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Koronacja króla Jerzego VI 


6 milionów ludzi przygląda się uroczystościom 


Londyn przeżywał wczoraj dzień 
koronacji króla Jerzego VI-go. 
Już we wtorek około godz. 10 wie 
czarem ullee, którymi przeciągać 


KRÓL JERZY Vi I KRÓLOWA 
ELŻBIETA, 


miał Orszak koronacyjny, wypel. 
nity Się tłumem ludzi, którzy calą 
noc spacerowali tam i spowrotem, 
pragnąc nad ranem zapewnić so. 
hie miejsce dla oglądania orszaku 
królewskiego. Wzdłuż chodników 
siedzieli ludzie, którzy przynieśli 
ze sobą male krzeseśka, niektórzy 
siedzieli poprostu na rozłożonych 


gazetach. Ullcami przeciągaly nie 
tylko ogromne tłumy, ale także nic 
zllczone otwarte samochody, w 
których stali ludzie, wiwatując 1 
dając upust swoje] radości. Całość 
robiła wrażenie jakiegoś szalone. 
go karnawału, wybuchu niepoha- 
mowanej wesołości tłumów. Na 
szczęście po ulewie, która nawie- 
dziła Londyn zapanowała piękna 
pogoda. 

Od godz. 5 rano środkiem jezd- 
ni przeciągały setki tysięcy ludzi, 
śpieszących do miejsc, z których 
oglądać będą procesję koranacyj 
ną. Tramwaje i uruchomione 
specjalnie na ten dzień auiobusy 
zwożą z peryferyj mrasta da jego 
centrum nieprzeliczone tłumy. Jak 
przypuszczają, uroczystościom 
przyglądała się przeszło 6 milio- 
nów ludzi, 

Około godz. 8 rano droga do pa 
lecu Buckinghamskiego po przez 
aleję Mall, luk admiralicji, White 
Hall do Westminsteru była już 
szczelnie wypełniona. Po obu stro 
nach jezdni ustawione są szpalery 


„| wojska. Około godz. 8.30 rano wy 


jechały z pałacu Buckinghamskie. 
go pierwsze samochody z delega- 
tami państw obcych. Dalej posu. 
wają się karoce, wiozące człon- 
ków rodziny królewskiej. 
Wreszcie o godz. 10.30 wyrusza 
z pałacu właściwy orszak pary 
królewskiej, poprzedzany przez 
wojska, reprezentujące wszystkie 
zakątki olbrzymiego imperium. Są 
więc oddziały wojskowe przybyłe 
z Australii, Nowej Zelandii, Połu 
dniowej Afryki i Kanady. Zwraca 
lą uwagę lansjerzy z Indyj. Wazy- 
stkłe rodzaje broni są reprezento- 


Wojska rządowe stoją 


u bram 


Havas donosi, że wojska rzą- 
dowe, kontynuujące rozpoczę 
tą niedawna akcję na południe 
ad Toledo, zbliżyły się do tego 
miasta na odlegly:ć 1 kim. O- 
peracja ta prowadzona byla w 
łączności z wojskami, które po 
aunęły Się już naprzód od polno- 
cy. Podczas gdy wojska te zmu 
szały Powstańców do skoncen 
trowania si) na odcinku polua 
niowym, oddzialy, operujące na 
poludniu, skierowały wszystkie 
wysiłki na drogę Arges - Tole- 
do, Powslańcy musieli coinąc 
aię aż do linij, broniących bez- 
pośrednia wejścia do miasla. 
Gros ich sił znajduje się obec 
nie w samym Toledo. Donoszą 
dalej, że większosć gmachów, 
zamienionych przez powstan 
ców na fortece, zostala częscia 
wo zniszczona przez armaty 
rządowe. 

MORDOWANIE LUDNOŚCI 

CYWILNEJ, 

Gen. Miaja zakomunikował ko. 
respondeniowi Havasa  olicjalne 
liczby ofiar bombardowania Ma- 


Toledo 


drytu wśród ludności cywilnej. Od 
1 kwietnia do 9 maja włącznie za. 
bitych zostało 217 osób, w tym 
76 kobiet 4 141 mężczyzn. Ran- 
nych było 693, w czym 240 kohiet 
1453 mężczyzn. Bilans ollar bom. 
bardowania w do. 10 bm i 11 ra- 
no wynosi około 50 procent wyżej 
podanych Hczb. Co do operacyj w 
rejonie Tago i przed Toledo gen. 
Miaja wyrazil zadowolenie z wy. 
ników, osiągniętych w osiatnich 
2 dniach, odmówił jednak udziele- 
nia bliższych szczegółów. 


WALKI W OBOZIE GEN. 
FRANCO. 


Według nadeszłych wiadomo. 
ści z Burgos, likwidowanie wszy- 
stkich kadr i arganizacyj „Falan. 
gi hiszpańskiej” trwa nadal. Licz- 
ba członków „Falangi“, oskarżo- 
nych o różne przesiępstwa i znaj- 
dujących się obecnie w więzieniu, 


przekracza tysiąc, Przewódca par“ 


tir Hedilla przebywa w dalszyin 
ciągu w więzieniu. Jak się zdaje, 
przygotowywany jest przeciwko 
niemu proces tendencyjny, dokoła 
którego powstanie wiele hatasu. 


wane przez marszałków polnych, 
marszałków lotniczych, lordów ad 
miralicji w galowych mundurach 
na koniach. Tuż przed karocą kró 
lewską postępują adiutanci króle 
«my i wreszcie ukazuje się pięk- 
na, historyczna, zlota karoca krá 
lewska, ciąpniona przez 8 siwych 
koni. W chwili ukazania się tej 
karocy, entuzjazm tłumu dochodz! 
do zenitu. Wiwatom niema końca. 


(DALSZY CIĄG NA STR. 2-EJ). 


Londyn w dniu Koronacji 


opactwa weęstminsterskiego. 


aj a | (J 


Wszystkie kina 
zostaną unieruchomione 


W związku z powtarzającymi 
się zaburzeniami przed wytwór- 
niami filmowymi w Ameryce, 
przemysłowcy zażądali wzmocnie- 
nia ochrony policyjnej. Przemy- 
ałowcy zakomunikowali 10-ciu or- 
ganizacjom strajkujących pracow- 
ników przemysłu filmowego, że 
sprawa uznania związków zawo- 
dowych bedzie megla być rozpa- 
trywana dopiero po podjęciu nor- 


Roosevelt potępia wyścig zbrojeń 


W przemówieniu, wygłoszonym 
w kolegium rolniczym w Texas, 
Prezydent Rousevelt potępił wy- 
ścig zbrojeń Europy. Podkreślił 
on, że Stany Zjednaczone wydają 
na armię 10-—-11 proc. ogółu wy- 


W Z.,S. 5. R. 


zerwona armia pod kontro Stalina 


Dlaczego zdegradowano Marszałka Tuchaczewskiego 


Jak już podaliśmy, w Moskwie blikowania tego dekretu „została 
ogłoszony został dekret Rządu Z. | powzięta w ostatniej chwili, na co 
. S. R. o utworzeniu w okręgach | wskazuje fakt, że treść dekretu za 
wojennych rad wojennych a w forj stala podana przez agencję urzę 
macjach wojskowych czerwonej dową „Tass“ tylko trzem dzienni 
armii instytucyj komisarzy wojen: | kom rasnaja Zwiezda“, „łzwie- 
nych. Dekret ten wywołał w so-| stia“ i Prawda“. Dekret ten oce- 
wieckich kotach politycznych bar-| niany jest jako zapowiedź grunto- 
dzo duże wrażenie. Decyzja opu-| wnej reorganizacji Czerwonej Ar- 
mil w kierunku większego niż do- 
tychczas poddania jej wpływom 
czynników partii komunistycznej. 
W jakiej formie zostanie ona prze. 
prowadzona trudno w tej chwili 
coś pewnego powiedzieć, tym bar- 
dziej, że koła oficjalne odmawiają 
wszelkich wyjaśnień, 


Instytucja rad I komisarzy wo- 
Jennych oznacza odrodzenie trady- 
cji komisarzy wojennych z pierw- 
szych lat rewolucji, ewentualnie 
tradycji „rewwojen - sowietów", 
która ulegla Hkwidacji z chwilą o- 
tworzenia ludowego komisariatu 
obrony. Tak czy inaczej nie ule: 
m wątpliwości, iż wydanie oma- 
wianego dekretu zostało wywoła- 
ne koniecznością roztoczenia bar. 
dziej czujnej į sprężystej kaniroli 
„M |politycznej nad armią. Już jak wy 
bAa nika z odbywających się obecnie 

konierencyj partyjnych w okrę- 
ad | gach wojennych, dotychczasowe 
wojskowe organy polityczne nię 
wywiązują Się należycie ze swych 
zadań. 


Co się tyczy osoby marszałka 
Tuchaczewskiego, to podkreślić na 
leży, iż mimo, że ad dłuższego cza- 
su krążyły pogłoski o zachwianiu 
jego stanowiska, a nawet o jego 
czasowym aresztowaniu, pogłoski 
te nie były poiwierdzone przez stro 
nę oficjalną. Przeniesienie Tucha- 
czewskiego na stanowisko dowód- 
cy drugorzędnego okręgu wojen- 
nego oddalonego o setki kilome. 
trów od granicy oceniane jest w 
Moskwie jąko łakt bardzo znacz- 
nej degradacji. Nie brak nawet o- 


s 
p) 


U 


w Ameryce 


wskutek strajku Nagłe aresztowanie przez fran- 
malnej pracy. Przewódcy strajku. | cuskie władze bezpieczeństwa wy- 
jacych oświadczyli w odpowiedzi, |bitnego _ przewódcy  terorystów 
że mają nadzieję w ciągu dziesię- chorwackich t. zw. „Ustaszi”, Ma- 
ciu dni zorganizować hojkot kine- | rusicza, wywołało w prasie parys- 
matografów we wszystkich więk- |kiej azereg daleko idących domy- 
szych miastach Stanów, a w wyko- | słów. Niektóre dzienniki wiążą 
naniu bojkotu weżmie udział oko. | Nawet przyjazd Marusicza do Pa- 
ło 2 milionów zorganizowanych |"YŻ8 z zapowiedzianą wizytą do 
robotników, którzy wystawią po- |stolicy Francji ka. Regenta Pawła 
sterunki bojkotowe. w drodze powrotnej z Londynu z 

uroczystości koronacyjnych. 


Marusicz wpadł w ręce władz 
francuskich przez własną nie- 
ostrożność. Po przybyciu do Pa- 


datków, padczas gdy państwa eu. |ryża zgłosił się 7 maja do prefek- 
rapejskie 40—50 proc. awych do- | tury policji i przedstawiając paez- 
chodów. W końcu Prezydent wy-|port argentyński, oświadczył, iż 
raził życzenie, ahy inne narody | paszport ten jest fałszywy, on sam 
oszły za przykladem Stanów |zaź jest zbiegiem 2 Włoch i dzia. 
Zjednoczonych. łaczem antyfaszystowskim. Jedno- 


pinii, że obecna degradacja maf- 
szałka Tuchaczewskiego nie jest 
ostateczna, Niektórzy przeprowa- 
dzają nawet analogię pomiędzy 


STALIN. 


przeniesieniem Jagody na stano- 
wisko komisarza łączności a prze- 
niesieniem marszałka Tuchaczew- 
skiego na stanowisko dowódcy 
nadwofżańskiego okręgu wojenne- 
go. 

Przypomnieć należy, że podczas 
oslatniego procesu moskiewskiego 
padło nazwisko marszalka Tucha- 
czewskiego w połączeniu z nazwi- 
skiem Putny wymienione przez 
Radka. Wprawdzie Radek żmu- 
szony specjalnym pytaniem proku- 
ratora wyłączył mąrszalka Tucha- 
czewskiega od wszelkich posą: 
dzeń, mimo to jednak pewien cień 
podejrzenia pozostał, a pogłoski 
krążące dokoła osohy marszałka 
Tuchaczewskiego, pozwalały przy 
puszczać, iż nie jest on obecnie 
już personą grata. Obecna degra- 
dacja marszałka Tuchaczewskiego 
wskazuje, iż pogłoski te nie były 
całkowicie bezpodstawne. 


(lamath na regenta Jagsani 


był planowany przez terorystów chorwackich? 


cześnie podał swe prawdziwe na- 
zwisko, przypuszczając, że jest 
ano nieznane policji francuskiej. 
"Tymczasem policja francuska o- 
trzymała niedawno z Białogrodn 
pełną listę terorystów chorwac- 
kich. 


Ma.usicz ma być jednym 1 
najbliższych _ współpracowników 
słynnego przewódcy „Uatanzi* dr. 
Ante Pawelicza. Jego częste po- 
dróże po Niemczech, Belgii i Ane 
atrii dają powód niektórym dzien. 
nikom paryskim do przypuszczeń 
iż Marusicz spełniać miał ostate 
nia rolę pośrednika w przesyłaniu 
korespondencji między przebywa- 
jacymi zagranicę  terorystami 
chorwackimi, a chorwackimi ko- 
łami rewolucyjnymi w Jugosławii. 
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Koronacja króla Jerzego ViiPrzegląd prasy 


Około godz.-10-ej opactwo Wesi 
minsterskie jest cafkowicie wypeł 
nione | wszyscy trwają w oczeki 
waniu. Pierwszy wkracza do opac. 
twa jego gospodarz dziekan Wesi 
minsteru, którego poprzedza słyn. 
ny chór westminsterski, wzmocnio 
ny dla uroczystości specjalnie 
przez najlepsze chóry kościelne 
całej Anglli, Szkocji I Wali, Chór 
ten, llczący przeszła 200 głosów, 
zajmuje specjalnie dla niega prze 
znaczone miejsce na wzniesionych 
z obu stron końca środkowej nawy 
trybunach. Pomiędzy tymi trybu- 
nami znajdują się wspaniałe no- 
wozbudowane organy. Wejście 
dziekana Westminsteru wraz z du 
chowieństwem jest właściwym po 
czątkiem nabożeństwa koronacyj- 
nego. Śpiewom chóru towarzyszą 
dźwięki nowych organów oraz or- 
kiestry Filharmonii londyńskiej. 
Po dziekanie Westminsteru idą 
inni dostojnicy kościoła anglikań. 
skiego. Ostatni w tej procesji du. 
chowieństwa „zgromadzonego już 
koło ołtarza i oczekującego go, 
wkracza zapowiedziany fanfara- 
mi, organam! | śpiewem chóru — 
prymas kościoła anglikańskiego, 
arcybiskup Canterbury. Za arcy- 
biskupem postępują czterej naj- 
wyżsi dostojnicy królewscy: lord 
kanclerz, lord wlelki szambelan, 
lord najwyższy strażnik | marsza- 
dek arystokracji rodowej. Niosą 
oni na szkarłatnych poduszkach 
insygnia władzy królewskiej; pler- 
wszy miecz, „drugi — złote ostro- 
gi i pierścień, trzeci — berło i Jab! 
ko, a czwariy — koronę lśniącą i 
iskrzącą się brylantami. 

Po nich do świątyni wkraczać 
zaczyna właściwy orszak królew. 
ski. Najpierw heroldowie w histo. 
rycznych strojach z halabardami, 
za nimi szefowie Rządów brytyj. 
skiego i dominlów, książęta indyj. 
acy i inni sgzotyczni panujący, 
znajdujący się pod protektoratem 
korony brytyjskiej, następnie kro- 
czą szefowie delegacyj, wśród 
nich delegat Polski, dalej postępu- 
ją przybyli na uroczystości koro. 
nacyjne książęlą krwi, za nimi 
członkowie anglelskiego domu kró 
lewskiego „wreszcie król i króla 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 


wa, za królową kroczy król. Król 
| królowa zasiadają na ustawln- 
nych z tewej strony ołtarza tro. 
nach. 


Ceremoniał koronaeyjny 


Przed królem staje arcybiskup 
Canterkury i <kłoniwszy się przeń 
majestatem królewskim, donośnym 
głuwem woła: „PANOWIE 010 
PRZEDSTAWIAM KRÓLA JERZE- 


GO, WASZEGO  BEZSPORNEGO 
KRÓL, WY WSZYSCY, ETÓRZY 
PRZYBYLIACIE DZIS)AJ DLA 


ZŁOŻENIA MU HOŁD I CZCI 
CZY JESTEŚCIE DO TEGO GOTO. 


WI?“ W odpowiedzi z trybun, znaj- |“ 


dniących się na wschodniej części 
opactwa, rozlegają się głośne okrzy- 
ki: „BÓG NIECHAJ MA KRÓLA 
JERZEGO W SWOJEJ OPIECE" 
Paprzedzony znowu fanfarami arcy- 
biskup wraz z towarzyszącymi ma 
i-ma destojnikami dworskimi powla 
rza Ewoje obwieszczenie na wazyut- 
kie 4 strony Świnta otrzymując tę 
samą odpowiedź, Po tym król, po- 
wniając ze swego tronu, idąc w ślad 
Be arcybiskupem sklada głębokie 
ukłony tak samo na wnzystkie 4 stro 
ny świata, jakby się przedatawiając 
zebranym. Gdy król z powrotem za- 
siadl na tronie, biskupi mroczyście 
skladają na oliarzn insygnia władzy 
królewskiej i biblię, za nimi lordo- 
wie, którzy poprzednio w procesji 
wejściowej nosili insygnia królew- 
skie, podchodzą do oltzrza | wręcza- 
la nieaione przez siebie insyguia ar- 
cybiskwpowi, który z kołej podaje je 
dziekanowi Westminsteru, ten zaś 
składa je na oltarzu. 


Wówczas dopiero zaczyna się wku 


ścwy akt koronacji. Arcybiskup 
przystępuje do króla i donośnym 
głosem zapytuje: „CZY WASZA 


KRÓLEWSKA MOŚĆ JEST 


<dpowiada: „JESTEM GO- 
Wówczna arcybiskup przy- 
stopuje dn adezytania roty przysię- 
„CZY UROCZYŚCIE PRZY- 
FKASZ 1 PRZYSIĘGASZ, ŻE 
WŁADAĆ BĘDZIESZ ŁUDAMI W. 
BRYTANII. IRLANDII, KANADY, 


AUSTARLII NOWEJ ZELANDII 
ORAZ UNI  POŁUDNIOWO-AT- 
RYKANSKIEJ, SWYCH  POSIA 


DŁOŚCI I INNYCH ZIEM, NALE- 
ŻĄCYCH__LUR ODNOSZĄCYCH 
SIĘ DO KTÓREGOKOLWIEK Z PO 
WYŻEJ WYMIENIONYCH ORAZ 
TWEGO CESARSTWA  INDYJ- 
SKIEGO — ZGODNIE Z PRAWAMI 
1 ZWYCZAJAMI TYCH ZIEM", 
na co król odpowiadz: „UROCZY- 
ŚCIE PRZYRZEKAM, ŻE TAK BĘ- 
DĘ POSTĘPOWAŁ". 


„CZY WEDŁUG TWEJ MOCY 


PRZYCZYNISZ SIĘ DO TEGO, 


Koronacja a polityka 


Wojna prasowi, wsżczęla wwa 
Mussolinicgo na kilka dni przed koro. 
nacją, jest żywo komentowana w tu- 
tejszych kołach politycznych. Decyzję 
Mussoliniego lączy sią tutaj z wizytą 
Neuratha w Rzymie. Co wigoej, nia 
wyłącza się możliwości, ie po koro- 
nacji NIEMCY PRZYŁĄCZĄ SIĘ 
do WŁOCH i tago samego użyją pre- 
tekstu, | prasa hitleroctka od pew. 
nego czaru uskarża rig, że nawet ta- 
kie dzienniki, jak „Times“, odzywa- 
ja mg krytycznie o akoji Niemiec w 
Hiszpanii 

Nawet w przybywanu gości koro- 
nacyjnych wyraża się naprgienia 


stosunków międzynarodowych. Ota l 


Wyrok w sprawie katasirofy 
kolejowej w Mysłowicach 


We wtorek około północy za- 
padł w Katowicach wyrok w spra- 
wie katastrofy kolejowej na stacji 
w Mysłowicach. Śąd okręgowy 
skazał dyżurnego ruchu Urbanka 
aa półtora roku więzienia, zwrot- 
niczego Kozła — na rok więzienia 


w jcdnym pocąju przyjechali na 
dworeca Victoria: niuniecią min. woje 
my, Blomberg, delegat papieski Fize 
zardo i duiegat hiszpański tow. Bco. 
teiro. Min. Spraw Zagr. wysłało licz 
nych urzędników na duorzve, by tak 
organizowali" wyeiadanie gości, 
żeby unitnięto cwcniualnych saynyj 
między nimi, ca wię też w pełni udalo. 
Innu para golei nie sprawiła Mul 
Spraw Zagr. takicgo kłopotu. Byki 
w mie Delos t min. Litwinow, któż 
rzy drogą z Paryża do Londynu od- 
byli razem i podróż tę wyzyskali dla 
gruntownego cmówienią _ syluncji 
| politycznej. A. E. 


maszynietę Krzyżowskiego — na 
dwa i pół lat więzienia. Wazyst- 
kim skazanym ząd zaliczył odb: 
ty areszt śledczy, m osk. Kozłowi 
zawiesił wykonanie kary na dwa 
lata. (PAT.). 


Prokurator i sędzia przed sądem 


W drugim dniu procesu lubel- 
skiego, w którym na ławie oskar 
zonych zasiedli b. sędzia 5. O. w 
Czortkowie i Lwowie Michał Gą- 
siorowski Oraz b. prokurator w 
Czortkowie Władysław Sokołow. 


„Jubileuszówy”* okólnik 


Premier Składkowaki rozesłał do 
wszystkich ministrów okólnik, w któ- 
rym zakażuje urzędnikom urządzania 
jubilewazów z powodu dziesięciolecia 
slużby na jednym stanowisku. 

Tenor okólnika jest taka, 
łał to zbyt krótki okres ezasu, 
obakodzić go uroczystodciami. 

Na wydonia akólnika niewątpliwie 
wpłynął fukt, że w ostainim czasie 
obchody jubileuszowa różnych prowin 
cjonalnych wielkośoi zaczęły przy- 
bierać charakter epidemii, 


ła 10 
by 


ski, a wreszcie bracia Be gman, 
wyszla na jaw, że obaj sądowni. 
cy wiedzieli wzajemnie ©  soble, 
lecz jeden bat się druglega. Sẹ 
dzia Gąsiorowski był w tarapa- 
tach pieniężnych, gdyż zaangażo- 
wał się w kupnie domu 1 potrze- 
bował pieniędzy. 


Podczas zeznania b. sędzia Gą- 
slorowski wpadł w  hlsteryczny 
płacz, poczem zemdlony padł na 
ziemię. Rozprawa została prze- 
rwana. 


W teku dalszego przewodu s54- 
dowego wyszło na jaw, że b. pro 
kurator Sokołowski utrzymywał 
stosunki z falszerzem paszportów 
Deutscher, którego przed czasem 
wypuścił z więzienia śledczego. 

Przesiuchanie oskarżonych za. 
kończono we wtorek, 


3 | pamiętać profesorowie 


AUY PRAWO 1  SPRAWIEDLI- 
WOść HYŁY MIŁOSIERNIE SPRA 
WOWANE WE _ WSZYSTKICH 
TWOICH  ORZECZENIACH?* 
zwraca się ponownie arcybiskup, a 
król odpowiada: „TAK BĘDĘ PO- 
TĘPOWAŁ*". 

Dalsze zapytania i odpowiedzi do- 
tyczą jglikańskiego, 

Dla potwierdzenia swojej przysię- 
gi król powstaje ze swego trono i 
poprzedzany przez lorda wielkiego 
szambelana, niosącego przed nam 
miecz w pochwie, podchodzi dy olta- 
1 klęcząc kladzie rękę na biblii, 
doręcza mn arcybiskup. Trzy- 
mając rękę na biblii król ośwladeza: 
10 CO OBECNIE  PRZYRZE- 
KŁEM, BĘDĘ SPEŁNIAŁ |] DO- 
CHOWAM, TAK MI DOPOMóż 


ie pocałunek na biblii, król 
slada z powrotem na tron i podpiau- 
je pergaminowy dokument, zawie- 
rający rotę całej przysięgi, Arcybi- 
skup przystępuje następnie da uro- 
czystego nabożeństwa. 


ATAK NA RZĄD. „KONSOLI- 
DACJA* W ROZKWICIE. 
Młodokonserwatywna _ „Polity- 
ka“ (dawniej „Bunt Młodych”) 
umieszcza artykmł watępny 6 rocz- 
nicy objęcia rządów przez p. 
Składkowskicgo. Puszcza półgęb- 
kiem parę konwencjonalnych dn. 
serów, a następnie przystępuje da 
generalnego ataku na rząd. Nie 
podobają się nułorowi zwłaszcza 
— rzecz jasna — min. Poniatow: 
aki i Świętosławski, Zresztą wogó- 
le... To nie jest „emanacja pibid- 
czyków*! — boleje młodokonter- 
wa. Wszak „najwybitniejsi z nich 
są w stosnnkn do Rządu nastrojeni 
bardzo krytycznie". Rząd jest „za 
mało polityczny"; politykę robią 
nie ministrowie, lecz wyżai urzęd 
nicy ministerialni. Krótko mó- 
wiąc, potrzebny jest nowy, silny 
rząd: 
Bronlmy poglądu, że Police władza 


Że świata 


PIES SZCZEKA NA KSIĘŻYC, ALE 
UGRYŻĆ GO NIE MOŻE. 
Wostałnim numerze „Am heil- 
gen Quel! deutscher Kratt" Luden- 
dorff atakuje ponownie Goethego, 
którego kult — wbrew poglądom 
Ludendorffa—utrzymuje się wciąż 
w Niemczech. Generat wyraża ubo- 
lewanie, że Goethe oddał swój ta: 
lenit w służbę tendencjom wolno. 
mularsklm i pisze, że winni o tym 
niemieccy, 
którzy tak gorąco bronią „olimpij. 
czyka”, 
PROCES HALINY KRAHELSKIEJ. 
Jak wiadomo, książka Haliny 
Krahelskiej p. t. „Połski strajk" 
legła swego czasu konfiskacie, 
gdyż władze dopatrzyły się w nle- 
których dłalogach obrazy policji i 
administracji Ponieważ sąd na po 
siedzeniu gospodarczym konfiska: 
tę zatwierdził, ukazał się drugi na- 
klad „Polskiego strajku" z biały. 
mi kartkami. Obecnie Urząd pro- 


u-| „Dzieje wojny światowej”. 


kuratorski sporządził akt oskarże- 
nia przeciwko Halinie Krahelskiej, 
na zasadzie art. 127 | 170 k. k. 
Akt oskarżenia przesłano już dg zą 
du grodzkiego, który rozpatrzy 
sprawę autorki „Polskiego siraj- 
ku” dziś, w dniu 13 maja r, b, 
SPOŁECZNE PRZYCZYNY PO- 
WODZEŃ I NIEPOWODZEŃ 
SZKOLNYCH. 

Pod takim tytułem ukazała się 
ostatnio książka Heleny kadliń- 
skiej | współpracowników (nakla- 
dem Naukowego Towarzystwa Fe. 
dagogicznego), zawierająca wyni- 
ki badań uczestników seminarium 
z pedagogiki społecznej Wydziału 
Pedagogicznego Wolnej Wszech. 
nicy. Wyrazem powodzenia jest 
tu pelne lub ułamkowe wykonanie 
obowiązku szkolnego, otwierające 
różne drogi w życiu. We wstępie 
znajdziemy szczegółowe przedsta- 
wienie metod badań, które objęły 
11.727 dzieci, o których zebrano 
dane i 430 dzieci, badanych meto- 
dycznie. Rozpatrzenia spałecznych 


zagadnień dojrzalości szkolnej, o-* władzy. 


późnień, frekwencji i drugoroczno- 


W drugą rocznicę zgonu 


Józefa Piłsudskiego 


Wczoraj, w araga rocznicę 
śmierci Marszałka Józefa Piłaud- 
skiego, domy stolicy udekorowane 
zostały flagami przewiązanymi 
krepą i opuszczonymi na znak ža- 
łoby do połowy masztu. 

W oknach domów, na balko- 
nach i na wystawach sklepów wi- 
dniały przybrane czernią portrety 
i popiersia Józefa Piłsudskiego. 

O godz. 9 rano koło Pałacu Bel. 
wederskiega w Warszawie zgro- 
madzili się członkowie Rządu z p. 
premierem Sławo j-Składkowskim 
© czele oraz inni dostojnicy. 


kultury 


ści ukazują wspólzależność niepo- 
wodzeń z nędzą į chorobą, z po- 
ziomem i rytmem życia rodzinne- 
zgo, znaczenie przemyślanej polity- 
kl społecznej į dążeń, zaszczepia- 
nych dzieciom. W tej interesują. 
cej a tak pouczającej książce ży- 
cle występuje na tle stosunku do 
otoczenia i da pracy zawodowej. 
Przepisy zawierają przykłady tech. 
niki zbierania i opracowywania ma 
teriałów oraz bibliografię. 
DZIEJE WOJNY ŚWIATOWEJ. 
Ukazat się w Rzymie pierwszy 
tom źródłowej pracy pułkownika 
sztabu gen. Amedeo Tostiego p. * 
Autor 
uwzględnił w pracy swej całą bo- 
gatą literaturę włoską i zagrani- 
czną, dotyczącą różnych faz woje 
ny i odcinków, na których roze: 
grały się najważniejsze wydarze: 
nia światowego konfliktu zbrojne. 
go. Praca Tostiego obejmuje 2 
tomy a 1200 str., 80 map geogra- 
ficznych i 800 folografij, 
ŁASKI DLA MĘŻCZYZN! 
Dzisiejsze czasy emancypacji 
kobiecej „degradują" niejednokra- 
tnie męźczyznę do roli „księcia 
małżonka" w domowym  pożyciu. 
Współczesne stosunki  zachwiały 
tradycyjną równowagę małżeńską, 
przynosząc kobiecie malerialną 1 
moralną niezależność. Wszysiko 
to budzi zazdrość mężczyzn, kłó- 
rzy nie chcą się godzić na pracę 
kobiet po za domem — przede 
wszystkim na współzawodniczenie 
z nimi w tym samyni zawodzie. 
Problem ten slat się tematem po- 
wieści nowoczesnej  suirażystki 
francuskiej Heleny Roudaut p. t 
„(race pour les hommes“. Równa: 
cześnie ukazała się książka Piotra 
Bathile p. t. „La Carcan" poru 
szająca ten sam temat, Bohaterem 
jej Jest urzędnik, którego własna 
żona jest zwierzchnikiem w urzę- 
dzie i w domu. Nieszczęśnik nie 
mogąc znieść dlużej tego upoko- 
rzenia ucieka od swej podwójnej 


Q godz. 9.5 przy dźwiękach 
hymnu narodowego przybył p. 
Marszałck Edward Śmigły-ltydz. 

Q godz. 9.15 przy dźwiękach 
hymnn narodowego przybył pan 
Prezydent Rzeczypospalitej. Bez- 
pośrednio po przybyciu pan Pre. 
zydent złożył na stopniach Pałacu 
Belwederskiego wieniec laurowy. 
Następnie złożył wieniec marsza- 
lek Śmigły-Rydz. 

Odbyła się następnie uroczyste 
nabożeństwo żałobne w katedrze 
św. Jana. 


Sytuacja w Palestynie 


Wobec wzrastającego niepoko- 
ju wśród ludności palestyńskiej, 
władze brytyjakie wydały szereg 
surowych zarządzeń dla utrzyma- 
nia porządku. Ostra walka zosta- 
ła wypowiedziana wszelkim ak- 
iom terorystycznym i kryminali- 
stom, działającym w okręgach rol- 


niczych. Władze wyznaczyły wy- 
sokie nagrody za pomoc w wykry- 
ciu broni i amunicj. W mieście 
Tulkaram wybuchł strajk prote- 
stacyjny. Spodziewane jest, że 
strajki proteatacyjne wybuchną i 
w innych miastach. 


Silna toładza. Rozo- 
Władza wyposażona a 


jest niezbędna. 
mna władza. 
autorytet, który może mieć tylko pre 
mier wielkiego formatu 1 rząd złożo- 
my z ludai wysokiej klasy. I dlalego, 
choć nie negnjemy cnót gen. Sławo- 
ja, choć żywimy dla niego sympatię. 
należną ludziom nezciwym i beeinte- 
msrurnm "ANEL reda pawiany © 
uczuciem głębokiej radokci, o śle ta 
EA smith nężczóśr Gb sag 
neracji Idei silnych rządów w Polsce. 
Widzimy więc a co chodzi. 
Niestety, artykuł _„Polityki* jest 
pełny białych plamek i wygłąda, 
jak gdyby go mole oblazły. Ale 
istota rzeczy wyrsńna. „Silny 
rząd“ — powiada autor. Ale cha- 
dzi mu widacznie nie tyle a siłę, 
ile a kierunek. Trzeba — powin- 
da — „agresywnej partii" i rządn, 
który hędzie emanacją tej partii, 
A urzędników ministerialnych na- 
leży (doełownie) — „jeśli trzeba, 
TWARZĄ RZUCIĆ W BŁO. 
LORI): 
Jak na dobę „konsolidacyjną" 
— wcale nieźle. Autorowi chodzi 


po prostu o rząd bardziej reak- 
cyjny. Nie darmo tak narzeka na 
min. Poniatowskiego i Święto- 
sławskiego. 


ARYJSKI PARAGRAF. WIELKI 
„TRIUMFE“ ENDECKI. 

Zjazdy adwokatów i lekarzy u- 
chwaliły antyżydowski paragraf. 
W endeckich kołach wielki „ju- 
bel“. Bratni „Dziennik Ludowy“ 
zwraca uwagę na to, że egoistycz- 
ne interesy polskich adwokatów i 
lekarzy odegrały dużą rolę. Bo 
gdyby chodziło istotnie o pol- 
akość, pomyślanoby o losie dzieci 
chłopa i robotnika: 

Dzieje się to wszystko wtedy, kle 
robotnicze i chłopakla tyl- 
szych myślach marzyć 
in na uniwersytet. Rzecz 

ciekawa, iż zjazdy lekarzy t adwaka. 

tów, deklamujące przez dwa dni a w 

bronia polskości 1 kultury  polikiaj, 

nie zdobyły sig na żadną uchwałg, da- 

magającą się udostępnienia odwimy w 

Polsce, wprowadzenia bezpłatnej swe 

ki i wreszcie oplekl państwa nad mło- 

dależą szkolną i niezamożną. 

A „Głoa Powszechny” pisze o 
tym, że uchwała zjazdu lekarakie- 
go wywołała niezadowolenie w pe- 
wnych kałach lekarakich: 

Wycofanie jest tym bardniej możli. 

we, że jak nas informują, uczestnicy 
zebrania, uchwała zapadła nieformal- 
nia i podstępnie. Okręgi. które elo 
żyły wniosek zanpatrzyły się w ape- 
cjalala duży rapas delegatów. 

Lekarze obrażeni w swej godności 

Indzkiej czarnotecinną uchwałą zakła- 

dają proiest przeciw nieformalnej u- 

chwale. 

ZAGADKA OZONu. 
„DEKOMPOZYCJA*? 

Mała aktywność OZONU zasta- 
uawia opinię publiczną. Nie tylko 
nie widać ckspaneji na tereny ab- 


ce, poza-sanzcyjne, lecz nie zdoła. 
na wchłonąć całej sanacji. Obee- 
nie pono wschodzi gwiazda płk. 
Kowalewskiego. Ale akcja idzie o- 
apale. „Goniec“ porównuje ospa- 
łą akcję OZONu + energią dawne- 
go BB (w początkach) i pisze, że 
„akcja płk. Koca stała się przy- 
czyną dalszej dekompozycji w o- 
kozie legionowym". A „Głos Na- 


rodu" puskezz pogłoskę, że „o- 
strzejszy kurs” (2) zacznie się w 
czerwcu. 


O. Z. N, rorpocznle latem na dobra 
swą dzlałalność organizacyjną. Kiero- 
wać i prowadzić ją ma „bes reanty“ 
płk. Kowalemki. On jest tym, któ- 
ry — według wieln zapewnień — ma 
daś pożądane „eiekty* w pracy O. Z. 
N— W zwiąrku s tym naitąpić ma 
podobno w najbliższym czasie — jak 
zapewniają — w polityce wewnętrznej 
tak zw. cstraajizy kurs. Atak na opo 
zycyjna „okopy“ mamy zobaczyć Jud m 
czerwcu. Przynsjmniej tak xię mówi.. 
Oheenls podobnoś dziennikarze bliscy 
«O. Z. N“ dostali rozkan naprzesta- 
niz oitrej i wyraźnej w adrenach wal- 
ki prasowej s opozycją. Ma ta być 
riem pomi enrama 
Warto raznaczyć, iá tygodniki poli- 
tyczne, które współpracowały » O. Z. 
A, jak „Zary“, „Wyzwalenia" itp. 
dostały jui dyspozycja zukończania so 
ciągu maja swego żywota. Na ich 
miejscu ma wyrość nowy koncern pra- 
sowy, którego wydawcą będzie O.Z.N. 
Zobaczymy. Nie wierzymy w 
żywotność OZONa. Przy obecnym 
„programie“! Niedawno „Dzien. 
nik Ludowy“ przyniósł wiado- 
mość, że ten „program* ma być 
skonkretyzowany i uzupełniony. 
Bo obecne ogólniki nikogo nie 
biorą. 

A stosunek do Rządu w dalszym 
ciągu pozostaje niejasny. Wyglą: 
da tak, że OZON rohi — opozy- 


cję (1)... 
A wazystko razem nazywa się— 
„konsalidacją”. Wszak „Polity- 


«, przymiłająca się do OZONu, 

żąda powołania premiera „więk 

szego formatu*l.. W OZONie o 

ten „format“ bedzie trudno! 
NAPAŚĆ. 

Niejaki p. Henryk Halpern (?) 
we wczorajszym „Głosia Powsza- 
chnym* znatukowsł w sposób pa 
prostu bezczelny uchwały naszej 
Rady Naczelnej. „Socjalizn—po- 
wiada — rezygnuje z hase? socjal- 
nych“ (21). Do CKW — powia- 
da — wybrano „samych zuanych 
* oportuniatyczno - demokratycz- 
nych przekonań polityków” (1) 
it 

Tak widać, dziennik, który tak 
zawsze podkreśla konieczność je- 
dności w klasie robotniczej, zmie- 
«ia nagle front. Co się w tym kry- 

s 

Do tego wybryku p. Balperna 
prawdopodobnie jeszcze wrócimy. 
Kto ta jest ten pan, ośmielający 
<a uczyć PPS. — Socjalizmu? 


K. CZ. 


Dalsze mordowanie Abisyńczyków 


Addis Abeba nie będzie 


Jak poduje agencja Stefani, je. 
den z dowódców abisyńskich, Be- 
bit Desta, został schwytany w o- 
kręgu Uonde w dn. 7 maja i stra. 
cony. 

ru 


Prasa włoska donasł, że prole- 


stolicą włoskiej Ablsynii 


kiowana jest budowa nowej stoli- 
cy Abisynii. Ma ta być ośrodek ad 
ministracyjny imperium a charak. 
terze europejskim z ludnością wła 
ską. Addis Abeba pozostanie cen- 
trum handlowym Abilsynii. 


Raz na 1600 lat 


Rzadkie zjawisko astronomiczne 


W dniu wczorajszym wydarzyło 
się nader vzadkie zjawisko astro- 
nomiczne. 

Jak donoszą depesze z Nowego 
Jorku, astronomowie w różnych 
punktach globu zaobserwowali 
przejście planety Merkurego przez 
chromostecwiaści. 

Zjawisko ta może mieć znacze- 


nie dla sprawdzenia teorii Ein- 
eteina. 
Poza tym wczorajsze zjawisko 


mogłoby dać odpowiedź na pyta- 
nie, czy Merkurego otacza jakaś 
atmosfera, o czym dotychczas nic 
nia wiemy. 

Mniej więcej co 10 lat Merkury 
przechodzi przez tarczę słoneczną, 
fukt jednak przejścia jego „przez 
chromośierę słońca zdarza się raz 
na okoła 1600 lat, a ponieważ do- 


piero ad 400 lat istnieją w astro- 
nomii lunety, który uchwycić by 
mogły podobne zjawisko, zatem 
zjawisku to olserwowane było 
po raz pierwszy w historii asiro- 
namii nowożytnej. 


Pokwitowania 
NA KOLONIE LETNIE 
CZERWONYCH HARCERZY. 
Jadnnga Cichińska-Levncka rvł A. 
NA KLUBY KOBIET 
PRACUJĄCYCH. 

Jadwiga Cichińska-Lewicka È 4 
NA KOLONIE LETNIE DLA 
DZIECL 
Od pracowników I. Z. L. pozosta- 
lość z pieniędzy zebranych na wis- 
niec dla Ludwika Tyma sł, 12.50, 


| ze 


JEAN GOULEŚĆ 


Bil Skrzypkiw 
Lygadskich 


koncertuje 
wyłącznie 
w Rest- 


Dancing 33 


DAWNY SAVOY 
WARSZAWA 


N.-ŚWIAT 58 


Cordial“ 


Nowe drogi pracy socjalistycznej 


Walka o los i potrzeby „statu redniego 


Dn. 18 kwietnia r. b. oLradowa? | 


w Pradze Czeskiej ciekawy kon- 
gros: „związku socjalistycznych 
majstrów rzemieślniczych”. 

Osobna komisja działaczy par- 
tyjnych opracowale na ten kon- 
grea ciekawe studinm nad sprawą 
„atann średniego” z aocjsiistycz- 
nego punktu widzenia. Na wstę- 
pie zastanawiają się antorzy nad 
pytaniem: dlaczego się ta dzieje, 
ża warstwy rednie (albo t. zw. 
pośrednie) tak często wpadają w 
sidła faszyzmu, którego stają się 
głównymi filarami, jak się to ata- 
ło np. w Niemczech. Odpowiedź 
brzmi: Partie socjalistyczne po- 
pełniały błąd taktyczny. W „Ma- 
nifeście Komuniatycznym* Marka 
pisał: 


„Istniejący obecnie alan średni, dro- 
bni wytwórcy i draba! handlerz=, któ 
rych kapitał nie wystarcza na prowa- 
dzenie wielkiego przedsiębiorstwa, nie 
mogą wytrzymać konkurencji wielkie. 
go kapitału I zpadają w rzeregi pro- 
letarista". 


Nie ulega żadnej wątpliwości, 
że jasnowidząca przepowiednia 
Marksa sprawdziła się co do joty. 
Ale niektórzy krótkowzroczni tłó- 
macze i „poprawiaczeć Marksa 
nadali tym słowom całkiem inną 
wykładnię. fałszywie je zinterpre- 
tow. Twierdzili oni misnowi- 
cie, że klasy i warstwy „średnie”, 
nie tylko się praletaryzują, lecz 
że one znikają zupełnie, A to jest 
taktyczny i teoretyczny błąd i... 
jest:  objektywna nieprawda. 
„Stan średni" jest wprawdzie o- 
becnie istotnie zupełnie sproleta- 
ryzowany; materialnie, politycz- 
nie i społecznie, oraz towarzysko 
i kniroralnie zbliża się on często. 
kroć ad da granicy hezrohotnego 
„|mmpenproletariatn*, lecz liczeb- 
nia nie zmniejsza wię, u w niektó- 
rych krajach mnoży się i narasta, 
jak lawina. 

Za ten błąd w ocenie zapłacili 
socjaliści droga, a w niektórych 
krajach, jak we Włoszech, w 
Niemczech, w Austrii ciężko zań 
Trzeba się otrząść ze 
że „stan średni" znika, 
że jest na wymarciu. Codzienna 
obserwacja i statystyka urzędowa 
mówią wręcz przeciwnie. W Cze- 
chosłowacji np. obliczona na pad- 
stawie danych urzędowych, że 
liczba osób zatradnionych w dro- 
bnym i średnim rzemiośle, zatru- 


dniającym do 50 pracowników, 
wynosi 2,423,439 osób, padczas 
gdy w przedziębiorstwach fabry- 
cznych, zatrudniających ponad 50 
pracowników, zatrndnionych jest 
tylko 1,366.345 osób. Wynika z te- 
go, że przypuszczenie, iż armia ro- 
botnicza wzrasta liczebnie kosz- 
tem  sproletaryrowanych warstw 
średnich, jest złudzeniem. Prze- 
ciwnie stwierdzamy w szeregu kra- 
jów, a należy da nich gospodar- 
czo i Czechosłowacja, szybki przy- 
rost liczehny „warstw średnich". 
Przyrost ten jest przede wazyat- 


kim naturalnym wynikiem zasto- 
sowania w wielkim przemyśle ra- 
ejonalizacji: elektryfikacji. ma- 
szynizacji, uproszczonych aposo- 
hów wymiany i rozdziału surow- 
ców i gotowych towarów i t. p. 
it d. Postęp techniki stworzył 
równocześnie długie szeregi no- 
wych zawodów i wysoko wyspe- 
cjalizowanych rzemiosł i przemy- 
słów, jak np. wyrób, aprzedaż, 
montowanie i naprawianie rowe- 
rów, motocykli, samolotów i sa- 
mochodów, gramafonów i apara- 
tów radiowych, oraz potrzehnego 
sprzętu, przeróżne i przełiczne 
biura pośrednictwa handlowego i 
warsztaty elektro - techniczne i 
monterskie itd. Rocjonalizacja, ty- 
sięce, ba, miliony wykwalifikowa- 
nych pracowników wyrzuciła bez- 
mydłnie i hezlitościwie z fabryk. 
Ludzie ci, nie mogąc skutkiem 
kryzysn, będącego zresztą również 
poniekąd dzieckiem racjonali: 
cji, nigdzie znaleźć pracy najem- 
nej, aby móc żyć, „usamodzielniki* 
się, stali się małymi przedsięhior- 
cami, pomnożyli liczebnie „stan 
Średni*. 

Oto zagadnienie, któremi zajął 
się ów kongres. Reprezentanci 
partii socjalno - demokratycznej 
podnieśli z naciskiem, że klasa 
robotnicza ma największy i żywot- 
ny interes w pomyślnym rozwig- 
zaniu sprawy zarganizowania i za- 
bezpieczenia hytu „warstw fred- 
nich“, Interea ten jest ohopólny i 
wzajemnie się tuzupełnizjący: tyl- 
ko dobrze płatny i zarabiający 
rohotnik może być dobrym kon- 
sumentem: wzrastające bezroho- 
cie powiększa konkurencję po- 
między szukającymi nowych apo- 
sobów wyżywienia niehie i ewoicli 
rodzin. Nawet gdyby kryzys się 
skończył, to nie wszyscy hezrobnt- 
ni powrócą do czynnego wepół. 


Zakład Połażnicza- 
Ginexoiogitzny 
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PORODY - OPERACJE- PORADY 


Pokoja pojedyńcze I wspólna. 


Nawoczesne kamloriowe urządzenie 


Hallo! Niepokalanówi!... 


nS potkaliimy pięć ostatnich 
stacyj Męki Pańskiej w stanie zni- 
szczenia. Przybywszy do kaplicy 
Piusa, spostrzegliśmy walająca aię 
po ziemi obrazy i naczynia. Krzyż 
był straszliwie połamany. Ciało 
męczonego Jezusa bylo przecięte 
na pół. Głowa, ramiona, kolana 
leżały porozrzucane obok. Szyby 
w kaplicy wybito. Po otwarciu 
przemocą drzwi, zobaczyliśmy o- 
braz straszliwego zniszczenia. Wej- 
ście utrudniała barykada z łuwek 
i krzeseł. Serce dzwonu zostało 
odcięte. Nieznośny zapach bił w 
nozdrza. Część nltarza leżała wy- 
wrócona. Tabernaculum połama- 
na i otwarte zionęło pustką. Obok 
przybita karika: „Niech żyja wol- 
hość!".. W Wielki Piątek tłum 
wiernych podążył jednak, jak 
przes tyle innych lat, w skupieniu 
ku kościołowi. Przy ołtarzu stał 
ksiądz, modłąc się. Tłum to świę- 
tej zgodzie padł na kolana, powta- 
rzając słowa wiecznej modlitwy. 
Następnego dniu.. po pełnej bez- 
<zalności rozmowie z proboszczem 
Przystąpiona do rewizji i badania. 

zego nie zniszczyła ręka święto- 
kradzców, dokonała tego rewizja. 
F konsekwencji badania ksiądz 
został uwięziony”... 

Gdzież to dzieją się te wszystkie 
Roalty, profjanacje, bazeceństwa?.. 


W „czerwonej“ Hiszpanii, w „bez- 
bożnym* Meksyku, w Rosji so- 
wieckiej, w „gnijącej” Francji czy 
może w  „heretyckiej" Anglii 
Bała sina?.. Nie, Te wszystkie 
gwałty, projanacje i bezeceństwa 
zdarzyły się w miejscowaści Iu- 
senherg na terytorium „Trzeciej“ 
Rzeszy, w rokn Pańskim 1937, zaś 
„ery“ hitlerowskiej — roku piq- 
tym. A o tych świętach wielkanoc- 
nych w weatfalskim Husenbergu 
pisał nie kto, jak konserwatytwny 
i katolicki „CZAS“. Pisała zresz- 
tą o tem również klerykalno - fa- 
azystowska „Reichapost*  wiedeń- 
ska, pisały inne dzienniki zagra- 
niczna— 


Ten opis „obchodu“ świąt wiel- 
kanocnych w „raju hitlerowskim” 
polecamy gorąco:  iwiątobliwym 
ojcom z „Małego Dziennika”, o 
brofńicom „wiary i tradycji" 2 
„Warszawskiego Dziennika Naro- 
dowego”, kawałerom orderów pa- 
i h z „l. K. G“ — tudzież 
im innym agenturom pol 
skiego „hitlerajrontu", tak nie- 
zmardowanie poświęcającym swe 
siły i cnergię walce z bezbożni- 
ciwem in bzdurokomuną. 

BD. 


pracowania w procesie produkcji. 
Na przeszkodzie staną ndaskana: 
lone maszyny i racjonalizacja... 

Na kongrenie przypomniano. że 
socjalna demokracja czeska już 
przed dziesięcioma laty żądała u- 
hezpieczenia społecznego dle sa- 
modzielnie pracujących. Tu musi- 
my z naszej strony przypomnieć. 
że już przed trzydziestoma laty 
zocjalna-demokracja w parlamen- 
cie wiedeńskim nie tylko żądanie 
takie stawiała, ale, że nawet zmu- 
miła ówczesny e. k. Rząd austriac- 
ki do przedłożenia parlamentowi 
odpowiedniego projektu ustawy. 
Projekt ten spotkał się jednako- 
woż z gwałtowną opozycją cze- 
skich kół drohnosnieszczańskieli. 
wiedeńskich chrześciańsko-eocjal- 
nych antysemitów i galicyjskich 
bogatych chłopów (idących wów- 
czas pod dowództwem Jana Sta- 
pińskiego). Bronili gorąco idei u- 
bezpieczenia samodzielnie pracu- 
jących szczególnie polscy socjali- 
fei, których rzecznikiem w tej 
sprawie był zmarły poseł lwowski 
tow, Józef Hudec. W Sejmie pal- 
skim żądanie ta stawiali wiclo- 
krotnie tow. tow. Żuławski i Re- 
ger. Niestety panowie Tdzikowscy 
i Spółka z pod znaków B.B.W.R. 
ndaremnili nie tylko to, ale je- 
szcze wiele innvch pożytecznych i 
koniecznych reform. 


TAREG. 
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Dzieje jednego procesu 


Warszawski Sąd Apelacyjny 
rozpatrywać dzisiaj będzie 
„sprawę wileńską”; chodzi o t. 
zw. lewicę akademicką Uniwer 
sytetu im. St. Batorego. Na la 
wie oskarżonych zasiądą: Ma- 
ria Dziewieka, Irena Dziewice 
ka, Kazimierz Petrusewicz, Ste 
fan Jędrychowski, Mikołaj Ur: 
banawicz, Jerzy Sztachelski 
Cała ta grupa — to, bez żadnej 
przesady, elita wileńskiego mło 
dego pokolenia w latach ostal- 
nich. 

Dokoła tej sprawy było swe 
go czasu bardza dużo kałasu. 
Oskarżeni wydawali kiedyś wła 
sne pismo literacko - społeczne 
przy wydawmctwie „Słowa“, 
rozstali się później ze „Sło- 
wem": przeszli do „Kuriera Wi: 
leńskiego"; rozstali się 1 z „Ku- 
rierem Wileńskim". Wytoczano 
im koniec końców proces a 
„działalność wywrotową”. Kam 
pania miejscowej — wileńskiej 
—prasy t zw, konserwatywnej 
odegrała w „ montowaniu” tego 
procesu niemałą role. 


Sąd Okręgowy w Wilnie unie 
winnił grono oskarżonych. Wi 
leński Sąd Apelacyjny wyrok 
uniewinniający zatwierdził. Ale 
prokuratura nie dała za wygra- 
ną. Zgłosiła skargę kasacyjną. 
1 Sąd Najwyższy — ze względu 
na uchybienia proceduralne — 
polecił teraz slołecznemu Sądo- 
wi Apelacyjnemu ponowne roz 
patrzenie całej sprawy. 

Nie chcę krytykować ani oce 
niać samego aktu oskarżenia, 
jest w nim bardzo dużo — jak- 
by to określić? — spec i 
„wileńskiego podwórka 


jakieś specjalne „szukanie ko- 
munizujących ... za wszelką ce- 
nę. Warszawski Sąd Apelacyj 
ny rozstrzygme. Trzeba jednak, 
by wiedziano i w Warszawie, 
że chodzi o grono młodych lu 
dzi, którzy stanowią chlubę 
pracy wychowawczej Uniwersy 
tetu Wileńskiego, 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 
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Katastrofalny grad 


Donoszą z San Franciam de Pauia, 
że spadł tam wielki grad, który po- 
czynił cgromne spustoszenia, Grad 
padał całą godzinę i pokrył ziemię 
warstwą lodu od 20 centymetrów da 
jednego metra wysnkości, która nto- 
pniała dopiero okolo południa na- 
stępnego dnia. Grad portrącni zetki 
tysięcy pomarańczy oraz zniszczył 
ogrody | sady 


So O T .(_GTOOYANEIRORNOJ 


MAŁY FELIETON 


Jubileusz 


Miasto poriatowe Tumany Wielkie 
od dwuch miesięcy żyła jedynia nad- 
chodzącym obchodem l0letmiego jubi- 
leuszu miejscnwego starosty. Niki nie 
intereował się Wystawą paryską, zeszła 
na ostatni plan koronacja Jerzego Vigo. 
ustały kłótnie i spory na temat wojny 
domowej w Hiszpanii Wszystkia ta 
elakiryzujące cały świat sprawy zaslo- 
nily przygotowania do obchodu jubi 
lzuszu pana starosty. 

Komite! jubiłenszowy obradował nia- 
mal w permamencji, zarządzając najwy- 
iaj krótkie przerwy obiadowe orar ror- 
chadząc sig późnym wieczorem. by weza 
snym rankiem smowu zebrać się i ra- 
dzić, 


Od czasu do czasu komitet in corpore 
udawał się na miejscn, gdzie wykony- 
wano roboty i aprawdzał, czy i a ile 
posunęły się naprzód. A było co spraw 
dzać, Więc najpierw szedł komitet na 
ploc Kościuszki, gdzie wnoszona pom 
nik - obelisk ku czci „czcigodnego oj- 
ca powiatu“. Następnie eiu panów z 
komitetu szła pod dom. 
frontowe] ściania wmurowywana tablicę. 
Stąd panowie komitgtowi udawali się do 


na którega 


Dzieci Hiszpanii 


Wśród fotografi z wojny hisz- 
pańskiej bardzo liczne są zdjęcia, 
na których widzimy DZIECI HISZ- 
PAŃSKIE. ! nie jeden przyzna, że 
te wlaśnie dziecięce fotografie Bą 
najbardziej wzruszające, a czę” 
sto — przejmujące grozą. Widzie- 
liśmy maleństwa wystraszóne 1 wy 
nędzniałe, tulące się do zrózpa” 
czonych matek, które straciły 
wszystko: | męża-żywiciela | dach 
nad głową; widzieliśmy dzieci, nie 
mogące nadążyć ze starszymi w 
bezładnej ucieczce z pad Malagi 
i widzieliśmy - te najokropniej- 
sze — widoki dzieci pomotdowa- 
nych przez bomby faszystowskie. 


Doplero w ostatnich dniach o- 
glądalśmy inne fotografie dzieci 
hiszpańskich,  mianowlcle tych, 
którym udało się opuścić piekło 
wojny i znaleźć przytułek w Bel- 
gli, Francji czy Anglii. Nareszcie 
twarzyczki pogodne, tu I owdzie 
uśmiechnięte. Nie każde z nicn ufa 
w lepsze, bezpieczniejsze jutro. 
Niektóre pytają na Okręcie który 
Je wyprowadza z Bilbao, czy we 
Francji dostaną bialego chleba, 
niewidzłanego od miesięcy w do- 
mu, czy we Francji są również — 
Maurowie, którzy pomordowali 


W Hiszpanii 


W połowie kwietnia r. b. odby- 
la się w Paryżu konferencja gos- 
podarcza, zwolana przez Między- 
narodówkę Zawodową. Komisja 
Centralna Zw. Zaw. w Polsce by- 
la reprezentowana na tej konie” 
rencji przez delegację, składającą 
się z tow. tow. A. Zdanowskiego 
i W. Altera. 


Delegacja polska udala się na- 


stępnie do Hiszpanil; zwledzita 
Barcelonę, Walencję i Madryt. 
Lielegacja była nader gościnnie 


przyjęta przez hiszpańskich tawa- 
rzyszy. Dla dokładnego zapozna- 
nia się z sytuacją, delegacja od” 
byla szereg rozmów z kierownika. 
mi hiszpańskiego ruchu robotni- 
czego. Między innymi delegacja 
zastała przyjęta przez kierowni- 
ków Rządu w Walencji, tow. tow. 
Caballero, Del Vaya i Prieto, oraz 
przez szefa Rządu w Katalonii, 
ob. Companysa. 


Znany socjalista wioski Pietra 


Nenni, pelniący Obecnie obowiąz” 
ki komisarza politydznego między 


rodziców niejednego z dzieci. Ale 
powoli wszystkie oswoją się z no- 
wym A życzliwym otoczeniem, a 
ponieważ przebywają razem w 
większych promadach, będę mię 
zapewne czuły dobrze. 

Obecna masowa ewakuacja 
dzieci hiszpańskich, przeprowa- 
dzona sprawnie | szyhko, jest jed- 
nym z nielicznych jasnych punk- 
tów na ciemnym tle wojny hisz- 
pańskiej, jeśli chodzi a stosunek 
zagranicy do tej wojny- 

1 właśnie na ten odruch huma- 
nitaryzmu krajów demokraixcz- 
nych Zachodu skierowała się nle- 
nawiść faszystów hiszpańskich. 
Gen. Franco protestuje | protestuje 
przeciw wywożeniu dzieci hiszpań- | 
skich; rafowanie dzieci przed bom 
bami faszystowskimi jest w oczach 
gen. Franco... łamaniem neutral- 
ności wobec Hiszpanii. Nentral- 
ność — zdaniem gen. Franco — 
wymaga nie jednej czy dziewęciu 
rzez! niewiniątek, lecz wymordo- 
wania możliwie wszystkich ozieci 
z ohszarów, zajętych przez Rząd 
ludowy. 

Co to jest, zdziczenie czy strach 
przed dziećmi? I jedno i drugie.| 
Faszyści hiszpańscy wiedzą, że te 
tysłące dzieci hiszpańskich, opusz- 
czających teraz kraj Ojczysty, to 
PRZYSZLI MŚCICIELE za śmierć 
swych rodziców i krewnych, za 
zrujnowane Ogniskd domowe, za 
bezgraniczne clerpienia 1 męki, to 
przyszli 
nawą Hiszpanię, w której nie bę- 
dzie miejsca dla typów takich, jak: 
Franco, Mola, Quiepo de Llano. 

„Daily Herald“ opłsuje przez na- 
acznego śwładka z Bilbao scenę, 


mściciele | bojownicy a £ 


STAD Iść — krzyczał malec. — 
CHCĘ BIć NIEMCÓW. ONI ZA- 
BILI MOJĄ MATKĘ". 

Wystarczy |ednega TAKIEGO 
dziecka na tysiąc, a całe to poko- 
lenie, gdy podrośnie, będzie w mią 
hodaj groźniejszą od Obecnej ar- 
mil ludowej, walczącej z faszysia- 
mi. Gdyby więc nawet faszyzm 
zwyciężył w Hiszpanii, ta pó zwy- 
cięstwie mialby przeciw sobie daj- 
rzewającą nową armię, z klóra 
musiałby na nowo podjąć walkę. 
Możnahy powiedzieć, że dzieci 
pokonają faszyzm. 

1 stąd ia niepohamowana niena- 
wiść faszyzmu do rządów Anglii 
i Francji za ratowanie dzieci, za 
opiekowanie się nimi w aimaste. 
rze wolności, za kształcenie h w 
szkole demokratycznej, za wycho 
wywanie ich na ludzi wolnych, 
godnych bohaterskiej Hiazpanii 
ich ojców, którzy wolą ginyć, niż 
żyć w niewoli fuszystows 


ijab) 


brady powadtjacu ryat 
Ba azkliwiy ębów. 


PA CE 


jak 12-letni chłopiec plakal i wy- 
rywał się starszym, którzy go wsa- 
dzali na okręt, wiozący partię 2300 
dzieci do Francji. „NIE CHCĘ 


Zgon redaktora 


Antoniego 


Wczoraj nad ranem zmarł w 
Warszawie po dłuższej chorobie 
ANTONI  BEAUPRE,  długoietni 
redaktor „Czasu“ oraz długoletni 
prezes Syndykatu Dziennikarzy 
Krakowskich, ostatnio zaś członek 


Czytajcie prasę 


narodowej hrygady, zapoznał de- 
legację ze stanem i działalnością 
tej brygady, w 


socjalistyczną 


zarządu Związku Dziennikarzy 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Antoni Beaupré brał bardzo ży. 
wy udział w organizacyjnej pracy 
cziennikarstwa polskiego i często 
reprezentował je na zjazdach mię 
dzynarodowych. 

Ze śmiercią red. Beaupre uby- 
wą z szeregów dziennikarskich 
człowiek wysokiej kultury oraz 


pierwszorzędne pióro dziennikar: | Trzeciej" 


skie. 
Cześć Jego pamięcil 


miejscowej tskoły średniej, adria mło: 
dziad musiała już pa rax nia wiem któ 
ry powtórzyć kantate jubileuszową, skom 
ponowaną przez miejscową aptekarze 
smq specjalnia na tę uroczyttość, a ra: 
czynojącą się od słów: „O ty, co go 
dzisz męstwa z cnotą" 

Za szkoły komite udawał się do par: 
ku królowej Bony. gdzie polrodku głó- 
imej alei prajektowano zasadzania dy 
bu im. pana starosty. Pa drodze ko- 
mitat zajrzał do miejscowego malarza, 
gdzia przygałowywma tablicę dła ulicy 
Gnojnej, która adiąd miała nazywać sią 
„ulicą starosty" Ostatni wreszcia etap 
stanowiła ulica Matejki, gdzie na po- 
stym placu miejskim złożona farg cegi 
oliarowaną przez właściciela ceialni w 
okolicy. Na tym placu miała w dnin 
jubilewszu nastąpić położenia kamienia 
pod budowę gimnazjum 


ęgielnego 
imienia p. toroaty. 


siadziby kam 


Po pourocia da 


tranotwił posiedzenia, poczem A s 


generalny odczytał liutę ofiar, kt 
padczas przerwy upłynęły. A więć 
jednego z akalicznych ziemian cielę, 
dzież 2 prasiaki; od mierwowago ab: 
watela Kowalskiego dwa indyki, od k 
pca Rabinowicza 10 bniełek wina. 

— lekiego? — zointerezował aig ne 
celnik straży pożarnej. 


— Francuskiego — adparł sakretara 


generalny komiteta. 

— Ala marko, pania, marka?— mpr 
tal naczelnik, i 

— Burgund — wyjainił 1akratara. 

— Nissly — saweżył ku. probosaca, 
wiceprezes komitatu. 

Przystąpiana do omówienia sczegó- 
tów bankiefu, a więc jadłospisu, tom 
stów, mów i t d. Nojtrudniejszą spra 
wą była mowa miejscowago macenass. 
który napliał ją na 12-tm stronach pia 
ma maszynowego i upierał się, ie sam 
ją wygłosi, 
wiadomo było, ża pan mecenas sapleni. 

Radzano mecanasowi skrócić 
lecz mecenas był nieustępliwy i groził 
wystąpieniem a komitatu wras za swoim 
szwagrem aptekarzem. 

Nastrój stował się coraz gorętizy. Na 
próżno wyjścia, gdy naraa 
wszedł rejerans starostwa i poprosił a 
glos. Otrsymawszy głos p. referent od- 
czytał okólnik władz centralnych m Par 
zakazu jący raqdzania 10-letnich 
administracji 


chociaż w całym  mieścia 


mowe, 


asukmo 


sari 
jubileuszów urzędnikom 
państwawej. 

W Tumianach Wielkich płacz i zgrzy: 
tania zębów. O ofiary w naturze — 
mniejsza. Elita miejscowa nie poawełi, 
by się zmarnowały. Ała ca uczynić z 
pomnikiem, x tablicą, z dołem na aese 
dzenia dębu, a dołem na kamień wg 
side? 

ULTIMUS. 


Zastrzeżenie 


Według depesz PAT, p. min. 
Grabowski miał oświadczyć w Her- 
linie podczas bankietu, wydanego 
na jego cześć przez ministra spra« 
wiedliwości „Trzeciej“ Rzeszy: 

„Podobnie, jak „Trzecia" Rze” 
sza, przeżywa Obecnie I Polska 0- 
kres najżywszej twórczości, a w 
pracy tej jest jej drogowskazem 
duch Wielklego Marszałka, które- 
go wskazania usiłują prawnicy w 
swoim zakresie pracy Zmienić w 
czyn“. b 

W okresie przewrotu majowegl 
p. min. Grabowskł uważany byi 
w Wilnie powszechnie za zwolen: 
nika obnzn „narodowego Pi 
niej — dopiero później — stał | 
zwolennikiem nbozu „sanacyj 
go“. Nie rozamie więc z natul 
rzeczy bardzo wielu... „impon: 
rabiliów". Nlechże pozwali sal 
powledzleć, że zestawianie ak'ir: 
w drugą rocznicę zgonu JAz 
Piłsudskiego nazwiska Piłsudskie- 
ga z „twórczością” prawodawczi 


Rzeszy wykazuje. 
brak taktu. Tak nam się zdaje... 
— 


W Zagłębiu Dąbrowskim 


Burżuazja z pod znaku OZN.u 
4 Str. Narodowego zapragnęła w 
tym roku przeprowadzić próbę sił, 
przeciwstawiając obchód 3 Maja 
naszemu świętu 1 Maja. 

Już od marca „sanatarzy”, do 
spółki z endekami, tworzyli we 
wszystkich miejscowościach Ko- 
mitety obchodu 3 Maja; przed | 
Maja zasypywali ulice  ułotkami, 
zwalczającymi Święto 1 Maja; 

prasa zagłęhiawska: „Kurier Za- 
chodni*”, „Torpeda” 1 „Express 
Zagłębia” przez szereg dni zony. 
dzała obchód robotniczy, jako „zy- 
a owsko - komunistyczny”. Wszy- 
tka to zawiadło. 

W dn. 2 maja te same gazety mu- 
siaty przyznać, że abchody plerw- 
sz”majawe PPS w Zagłębiu wy- 
p. %' lepiej i zgromadziły więcej 
uc ików, niż w latach poprze: 
dr 

„ydowskie organizacje socjali- 
" yczne, jak wiadomo, urządzily 
obchody własne w Będzinie dla 
całego Zagłębia. 

Natomiast mobilizacja mas %% 
obchody „narodowo“ - „sanacyj- 
ne“ zupełnie nie udała się, a już 
„Akademie“ z występami przysz- 
łych wodzów „Ozonu” zrobiły cał 
kowitą klapę. 

Klapy tej nie udało się ukryć, to 
też organ endecko - „sanacyjny” 
ubolewa nad lenistwem ludzi, któ 
szy nie chcą słuchać wodzów 
„Ozenu" i nie chcą chodzić na 
4 na odówe" akademie; na tle tych 

bolewan drugi organ „sanacji, 

Express Zagłębia“ z dnia 9 In. 
ego, polemizuje z „Kurierem“ te. 

i słowy: 

„Ostatnia akademia A-majowa w 

teatrze soznawierkim, która, jak o 
tym plaaliómy, zgromadziła mla. 
dwia kilkadziesiąt osób, dała „Ku- 
rierowi Zachodniemm* asumpt do 
zrobienia uwagi na marginesie tei 
zgola demonstracyjnej pustki na 
widowni w dniu święta neroda: 
wago. 

Autor uwag stwierdza z goryczą 
$e publiczność przy okienku kasy 
teatralne] nie zapytywała się o bi- 
lety na akademię, lecz domagann 
ale „fotosów" Brodniewicza ! bile- 
tów na Parnelln. 

W zakończeniu uwag o akademii 
znajdujemy takie znamienne reto- 
ryczne pytanie, 

— Dlaczego jednak «prmwó. 
stwo niejednokrotnie domaga «4 
współudziałn w žydu państwo 
wym, dlaczego gwałtuje, iż chria- 
łoby brać odpowiedzialność i współ 
działać ?.. 

A gdy do czego przyjdzie — 
knńczy „Kurier Zachodni* — fo.. 
niema tegy społeczeństwa”, 

Od siebie „Express Zagłębia" 
na marginesie tych gorzkich żalów 
p:sze tak: 

„Takie stawianie sprawy w okre 
Pie jednoczenia narodu jest cona]- 

f mniej niebezpieczne, mógłby bo- 
wiem właśnie ktoś z grona tych. 

Å których „Kurier Zachodni" spote- 

czeństwem nazywa, zauważyć z 
sarkazmem, że autor pomieszał 
akntek z przyczyną i że społeczeń. 
stwo nie dlatego nie zasługuje na 
dopuszczenie do wspóldziałania, że 
nie przychodzi na akademie, tylko 
dlatege nie przychodzi na akade- 
mie, że nie jest dopuszczone do 
wspóldzialama. 

Nie sądzimy jednak, aby należa. 
ło tę sprawę brać aż tak dramaty- 
cznie. Poprostu jest wiosna, Jest 
pogoda, jest święto narodowe, więć 
naród szuka łatwej, wiosennej roz 
rywki, każdy na własną rękę. 
Bztywność oficjalnych akademii 
nie jest w takim dniu zbytnia po- 
€lągająca". 

My ze swej strony musimy przy 
znać rację „Kurierowi*. Fakt jesti 
Publiczność nie przyszła na aka- 
demię, organizowaną przez endec 
ko - „sanacyjny* komitet, na któ- 

i przemawiać miał poseł z „wy- 
rów“ 1935 r. | prezydent 2 
E34 foku“, gdyż ani do „ende- 
w“ anl do „sanatorów" masy 
otnicze zatanla nie mają | ża. 
kj konsolidacji z nimi nie chcą. 
Robotnicze Zagłębie Dąbrow- 
ie przeprowadziło konsolidację 
dniu 1 maja pod sztandarami 
S I Klasowych Związków Za. 
wodowych, Masy robotnicze i 
shłopskie, w liczbie ponad 40000 
fe manifestowały na ulicach 


ast i osad fabrycznych, a pomi- 
pięknej pogody majowej [któ. 
l 


kor 


ra w dniu 1 Maja tak samo dopt- 
sała, jak i wniu 3 maja) masy łe 
szczelnie wypełniały sale na Aka- 
demiach TUR, zorganizowanych 
wieczorem w zamkniętych salach, 
— a bylo tych akademii 15 i brało 
w nich udział 7000 uczestników. 
Akademie nasze odbyły się w 
następujących miejscowościach: 
W Dąbrowie Górniczej przy u- 
dziale 1200 uczestników, przema- 
wiał tow. A. Sieradzki; w Sosnaw 
cu przy udziale 300 uczestników 
(nie ma żadnej większej sali], row. 
Z. Cieplak; w Będzinie do 300 u- 
czestników — tow. dr. M. Molicki; 
w Czeladzi do 500 uczestników — 
tow. Z. Rembowski; w Gołonogn 
do 300 uczestników, tow. A. Ruga; 
w Ząbkowicach do 500 uczestni. 
ków, tow. J. Słaśko, w Niemcacli 
do 600 uczestników tow. tow. Ma 
luga i inni; w Strzemieszycach do 
30C uczestników tow. inż. C. Uth- 
ke; w Maczkach do 200 uczestni- 
ków tow. Słomnieki; w Sławka- 
wie do 400 uczestników tow. Ko- 
walczyk; na Piaskach w Czeladzi 
do 200 uczestników tow. Cesarz; 
we wsi Ujejsce da 300  uczestni- 


wieza | 
ków tew. J. Niedbał; w Łazaci: 
do 600 uczestników tow. tow. 


Wróblewski i Zarychta; w Mysz- 
kowie do 500 uczestników tow. 
Dratwiński, w Zawłerciu do 1200 
osób iow. tow. Bień i dwie miej. 
scawe referentki z TUR. 

Razem w Akademlach 1-majo- 
wych, na które wstęp był płatny, 
brało w Zagłębiu udział 7400 
osób. 

Wiece i pochody 1 Majowe zgra 
madziły w Zagłębiu 42.000 uczest 
ników w 12 miejscowościach, a 
mianowicie: w Zawlerciu brała 
udział w pochodzie i wiecu 6000 
osób; przemawiali tów. tow. J 
Cupiał, Łaskowski, Konopka į Me- 
draszek; w Myszkowie ponad 
200 osób, przemawiall tow. tow. 
Bień i Żywiołek; w Łazach — Wy 
soce — 2.500 osób, przemawl: 
tow. tow. Wróblewski, Majewski 
i Zarychta; w Ząbkowicach 25%) 
uczestników, przemawiali tow. 
tow. Kryczek, Kowalczyk : Kar- 
koszka; w Dąbrowie Górniczej 
ponad 6000 osób, przemawiali 
tow. tow. B. Angier, Cieplak, Nie- 
miec, Czerny i inni, w Modrzejo- 


Na Górnym Śląsku 
Proces, Który nie może minąć 


bez konsekwencyi 


Przed sądem w Żorach odbyła 
się przed kilku dniami rozprawa, 
która wywołała duże wrażenie na 
terenie powiatu rybnickiego. Roz. 
prawa ła posiada pozatem znacze: 
nie zasadnicze dla oceny wartości 
moralnej niektórych „działaczy 
społecznych" na Śląsku. 

Rozprawa została spowodowana 
skargą prywatną obecnego posła 
„sanacyjnego”, p. Piechoczka s 
Rybnika przeciwko b. posławi „sa 
nacji“ do Sejmu Śląskiego p. Bał. 
dyka, Już ten fakt, że zatarz do 
tyczy osobistości, odgrywających 
dużą rolę w śląskim obozie „sana. 
cyjnym*, oraz same podłoże za: 
targu, wywołał uzasadnioną sen: 
sację. 

O co toczy się spór? 

P. Bałdyk postawił p. Fiechocz. 
kowi szereg poważnych zarzutów 
natury moralnej. Według skargi 
miał p. Bałdyk twierdzić, że p. Pie 
choczek otrzymał od powstańca 
Mateusza Benisza z Rybnika 1% 
tysięcy marek, skradzionych pod- 
czas powsłania z „Banku Ludowe- 
go" w Żorach. Kwota ta była tyl- 
ka częścią zrabowanej w tym ban- 
ku sumy, 


Dalej, że p. Bałdyk twierdził ja 
koby podczas powstania zrabowa. 
6a w zamku oraz w grobach ro- 
dzinnych księcia Raciborskiego w 
Rudzie kosztowności wielkiej war 
tości, które zaginęły w „tajemni- 
czy sposób”. 

Dalej, że p. Piechoczek „napi. 
sal“ o powstaniu książkę, którą 
wydał kosztem Wydzialu Opieki 
Społecznej Starostwa rybnickiego. 

Zatarg pomiędzy p. Bałdykiem 
a p. Piechoczkiem zaostrzył slę 
podczas ostatniej akcji wyborczej. 
P. Bałdyk podobno zwracał uwa. 
zę „miarodajnym czynnikom“, że 
taka osobistość, jak p. Piechoczek, 
nie powinna znaleźć się na liście 
kandydatów. Pomimo tego p. Pie- 
choczek został wybrany posłem a 
p. Bałdyka odsunięto od wpływów 
w obozie „sanacyjnym*. Przed 
sądem oświadczył p. Bałdyk, że 
nie czuje się winnym, gdyż uwa- 
żał za swój] obowiązek, jako 
przew. powiatowego komitetu wy 
borczego, zwrócić uwagę przewo- 
dniczącego Głównej komisji wy- 
borczej, p. nacz. Ryczkowskiega, 
na zarzuty pod adresem p. Pile- 
choczka. 


W sprawie 150 tys. marek, zra-4 sekwencyj. 


Str. 4 


Majowa próba sił 


wie — Niwce 4000 uczestników, 
przemawiali tow. tow. Sieradzki 
i T. Zasuń; w Kazimierzu —Niem- 
cach 4000 uczestników,  przema- 
wiali tow. tow. A. Kozubek, F. 
'Waluga, Cembrzyński i A. Ruga: 
w Sosnowcu 6000 uczestników, 
przemawiali na wiecu tow. tow. 
R. Ufel, Z. Rembowski, J]. Dębski 
i z ramienia OKR. tow. J. Bielnik, 
w Ogrodzeńcu 1000 osób, przema 
wiali ttow. Kulawiński, Szmidt 
i Wątor; w Sławkowie 1500 osóh, 
przemawiał tow. Machura; w 
Czeladzi do 4000 osób  przema- 
wiali tow. tow. J. Staśko, Piutec- 
ki, Jantos i Cebula; w Grodżen 
dokąd masowo przyszii okoliczni 
chłopi, oraz ze sztandarem Stron- 
nictwa Ludowego — tudowcy, w 
pochodzie | wiecu brało udział 
5000 osób, przemawiali tow. row. 
St. Kempa i Walczaklewicz, oraz 
ze Stronnictwa Ludowego ob. 
Cieśla. 

W pachodach tych 1 akade. 
miach społeczeństwo wykazało, z 
kim chce iść, gdzie szuka konso- 
Edacji ! kogo obdarza zaufaniem, 

M. W. 


W myśl uchwały CKW. PPS., zatwierdzonej przez Ra- 
de Naczelną PPS., zorganizowany będzie na terenie całej 
Polski od 30 maja do 30 czerwca 1937 r. 


Miesiąc propagandy wśród kobiet („Dzień Kobiet”). 


Wątpić bowiem nale. 


bowanych w „Banku Ludowym“ | ży, by p. Bałdyk nle był przekona- 


Rybniku. Podczas rozmowy, 
której brali udział: Baldyk, Piecha- 
Czek i Benisz, zapytał p. Bałdyk 
Benisza, dlaczego tak żle wyglą- 
da, przecież jest po zrabowaniu ty 
lu pieniędzy bogatym człowiekiem, 
Na tę uwagę oświadczył p. Piecho 
czek, że Benisz wszystko przepił. 
Uwagą tą uczuł się dotknięty Be- 
nisz, który z miejsca zareplikował, 
zwracając się do p. Piechoczka: 
„Co chcesz, przecież ja dałem to- 
bie z tego także 150 tys. marek", 

W sprawie skradzionych koszta 
wności z zamku w Rudzie prze- 
prowadzał p. Bałdyk dochodzenia, 
kto przywłaszczył sobie te koszta- 
wnaści. Dokładne wiadomości o 
tej osobie ma posiadać kupiec Vor 
retier ze Szczygłowic. 

W «prawie wydanej przez p. 
Piechoczka książki dowiedział się 
p. Bałiyk w Katowicach, że kosz. 
ta wydania książki zostały pokry- 
te z funduszów dla najbiedniej. 
szych! 

Dalej zeznał p. Baldyk, że nie- 
jaki Piełka, komendant powiatowy 
Zw. Powstańców śląskich w Ryb- 
niku, zarzucił p. Picchoczkowi do- 
konanie malwersacji. Taki sam za 
rzut pod adresem Pielki mieli po- 
stawić: starosta p. Wyglenda, o- 
raz p. Piechoczek. 


Przesłuchano również p. Beni. 
sza, który przyznał się do napa- 
du na Bank Ludowy w Żarach, do- 
konanego wspólnie z niejakim Koj 
zarem i Sojką. Część pieniędzy o. 
trzymał rzekomo „Czerw. Krzyż”, 
część biuro likwidacyjne Zw. Po- 
wstańców, Trunkhardt, a resztę 
zatrzymali dla siebie, Podczas ro- 
zmowy w biurze ZZZ. był pijany 
I nle przypomina sobie już szcze. 
gółów rozmowy, 

Przesluchano następnie szereg 
dalszych świadków, których zezna 
nia nie wyświetliły jednak dosta- 
tecznie postawionych zarzutów. 
Rozprawę odroczono do 5 czerw- 
ca b. r. 

Podaliśmy w skrócie przebieg 
pierwszego dnia rozprawy. Trudno 
przesądzić, jaki zapadnie w tym 
procesie wyrok. Sądzimy jednak, 
że niesłychanie drastyczne szczegó 
ły procesu nie mogą minąć bez kon 


w Żarach dowiedzłał się szczegó-|ny © 
tów w biurze powiatowym ZZZ. w |przez niego 
w |chodzą już od lat na terenie po 


słuszności postawionych 
zarzutów. Pozatym 


wiatu rybnickiega pogłoski, które 
bynajmniej nie przyczyniają się da 
wzmocnienia prestiżu różnych 


Wiadomości Foiski* 


ZBRODNIA 
CZY SAMOBÓJSTWO? 

W schronie strzelniczym na Po- 
hulance koła Lwowa znaleziono 
zwłoki 31-1 robotnika, Michała 
Lisa. Denat miał trzy rany po- 
strzałowe w pierś i jedną w gło- 
wę. Obok zwłak leżał rewolwer. 
Zagadkową śmierć Lisa wyjaś. 
nić ma sekcja zwłok. 

ŚPI JUŻ 5-ty DZIEK. 

Powołany do wojska 21-1. Wik- 
tor Glaizer z Oszmiany, zapadł na 
śpiączkę. Glaizer śpi już piąty 
dzień. Obecnie znajduje się w szpi. 
talu w Wlinie. 

PROKURATOR i SĘDZIA 
PRZED SĄDEM. 

W lubelskim Sądzie okręgo- 
wym rozpoczął się proces b. % 
dziego Sądu okręgowego we Lwo 
wie Michała Gąsiorowskiego i b. 
prokuratora Sądu okręgowego w 
Czortkowie, Władysława Soko- 
łowskiego, oskarżonych o przyj: 
mowanie łapówek. Po odczyta- 
niu aktu oskarżenia rozprawę ad- 
taczono, ponleważ  Gąsłorowski 
uległ atakowi serca. 

STARZEC POBITY ŚMIERTEL- 
NIE PRZEZ DZIECŁ 

W Łabiszynie pod Bydgoszczą 
wynikła między 66-let. Józefem 
Bratkowsiim | jego dwoma sy- 
nami i trzema córkam kłótnia o 
podział majątku. Z kłótni powsta- 
łą bójka, w której starzec został 
ciężko połurbowany przez swe 
dzieci i, przewieziony do szpltala, 
wkrótce zmarł. 

OKRADZIONO ARESZT 

i CERKIEW W GRODNIE 

Do aresztu gminnego w Wler- 
cieliszkach koło Grodna  dostail 
się złodzieje, którzy skradli wszy- 
stkłe cenniejsze przedmioty. Tel 
samej nocy okradzłona miejsco- 
wą cerkiew. 

—MYSZ POGRĄŻYŁA W CIEM. 
NOŚCIACH ZAMOŚĆ i OKOLICE. 

W elektrowni miejskiej w Za- 
moścłu zdarzył się niezwykły wy- 
padek. 

Q godz. 9 wieczór całe miasto 
f okolica, zasilana elektrycznością, 
pogrążyły się w ciemnościach, je- 
dnocześnie w gmachu elektrowni 


HOWE FOKOPIAYTYCZNE 
QDBIORNIKI 


TELEFUNKEN 


na długotarm, splaty aprzedaja 
„R A DIO-GLOB" 


„działaczy społecznych“, mających | BIELAŃSKA 16 


duży wpływ na sprawy publiczne 
w tym powiecie. 

Jest jeszcze wielu żyjących świad 
ków z IIl-gg powstania, którzy ma 
gą niejedno dorzucić do przykrych 
reminiscencyj. 
być wyjaśniona! 


A sprawa winna 


tel, 11-99-20, 


DEMONSTRACII 
MA MIEJSCUI 
U P.P, KLIJENTÓW 


z) 
Przyjmujemy Pożyczki Państwowa 


Przejęcie władzy w Krakowie 


w 1I918-«:ym roku 


W związku”z nadsyłanymi rela- 
cjami uczestników przejęcia wła- 
dzy w r. 1918 w Krakowie i na po- 
łudnio - zachodnim obszarze Pol- 
ski — uprasza się o treściwe po- 
dawanie osobiście spełnianych 
czynności w tej akcji: 

a) przebieg służby w dziedzinie 
wojskowej, administracyjnej, ko- 
lejowej i innej w okresie od 1.1 do 
1.X11.1918 r, 

b) personalia własne i wspólu- 


| 


czestmików, 

c) ustosunkowanie się czynni- 
ków polskich, krajowych oraz ob- 
cych do państwowości polskiej. 

Relacje oparte na informacjach 
słyszanych i z drugiej rękł nie 
przedstawiają dla Wydawnictwa 
pożądanego materiału. Relacje 
przesyłać pod adresem: Gen. B. 
Roja, Warszawa — Żoliborz, ul. 
Karpińskiego 2, albo Kraków ul. 
Wrocławska 1/3. 


Wśród książek 


ALLAN DANE. Łatwa ekonomi-| w swym wykładzie obecne per- 
ka. Przełożył W. Skrzywan. Lwów, |turbacje ekonomiki światowej | 


Książnica - Atlas, 1937; str. 216. 


korzysta z dośwladczeń gospodar- 


Książka A. Dane'a nosi w orygi-| czych lat ostatnich. 


nale tytuł „Ekonmika dla chłop- 
ców i dziewcząt” I stanowi Intere- 
sującą próbę wprowadzenia czy- 
telnika w krąg pojęć i zagadnień 
ekonomicznych drogą łatwa zro- 
zumiatych, życiowych analogij i 
przykładów. Wydanie polskie za- 
wiera mnóstwa pomysłowych ilu- 
stracyj (Władz. Bartoszewicza), 
których celem — udostępnić zro- 
zumienie poszczególnych kwestyj 
] praw ekonomii społeczne(. Książ- 
ka dzlell się na dwie części: 
nomia spożycia oraz „ekonomia 
wytwarzania”, a głównym zamia- 
rem autora fest wyprowadzenie 
pewnych syntez gaspodarczych z 
podstawowych i wszystkim zna- 
nych faktów życiowych. Dane stoi 
na stanowisku ekonomi! t. zw. kla- 
sycznej, liberalnej į burżuazyjnej, 
tym nie mniej jednak uwzględnia 


. 

Wspominaliśmy już o moderni- 
zacji znanej „Bibljoieczki Uniwer- 
sytetów Ludowych“ (Gebethnera 
q Wolfa), której dwa wydane oœ 
słatnio tomiki zawierają Bol. Pra- 
sa „Sieracą dolę" oraz F., Goetla 
opowładania: „Pątnik Karapeta" 
1 „Cyprian Czyż“. Prócz tego wy- 
daje również Gebethner | Wolff 
„Bibiłotekę Młodzieży” p. n. „Pol- 
ska i świat współczesny”. Jako 43 
tomik tej „Biblloteki" ukazał się 
zbiór tegionowych i wojennych 
opowiadań J. Kadena - Bandrów” 
skłego — „Droga do wolności". 
Znajdujemy więc tu wspomnienia: 
„Bitwa pod Łowczówkiem", „Za 
wierną służbę”, „Ku Wilnu” I in. 

Niska cena uprzystępaia te wy- 
dawnictwa szerokim rzeszom czy- 
telniczym. Boleslaw Dudziński, 


usłyszano silny wybuch. Przepro- 
wadzone poszukiwania przyczyny 
dały nieoczekiwany wynik. Jak się 
okazało, sprawczynią ciemności 
była.. mysz, która zaplątała się 
między przewady wysokiego na- 
pięcia, wskutek czego nastąpiło 
krótkie spięcie. 

= 
Kici radiowy 
= 


RADIO W RÓŻNYCH KRAJACH. 

Istnieją radiostacje, których audy 
cje rozrywkowe agraniczone są da 
minimum na korzyść programu infor 
macyjnego. Tak np. radiostacje gren 
lendzkie podają przede wszystlim 
komunikaty meteorologiczna i wia- 
Przez radio zma- 


W innych okolicach świata radio- 
stacje muszą nią Hczyć z tym, ża 
grono ich słuchaczy składa sią z dn- 
żej liczby różnych narodowości, wię, 
aby zdobyć sobia j po- 
palarmość, nadają programy w roz- 
maitych językach. 

Rakori pod CEA melaan 50 
Indie brytyjskie, gdzie w 
REZERWAT a la: 
hora muszą się liczyć z masą rado- 

poalngujących się około 


stkim dla cudzoziemców. 
„ANIOŁOWIĘ MIĘDZY NAMI“ 

Dziń o godz. 19-ej — premiers in- 
teresującej mtuki czeskiega piasrza 
Langera p. t „Aniołowie między na- 
mi”. Reżyseria A, Bohdziewicza 2a- 
pewnia słuchowisku oryginalne po- 
dejście do tematu. 


Radio warszawskie 


WARSZAWA II. ` 

13.10 Chopin - Moniuszko - Wie- 
niawski (płyty). 

CZWARTEK, 18 maja. 

6.30 Pieśń, 8.83 Gimnastyka 6.50 
Muzyka z płyt. 7. Dziennik por, 7.10 
Parę informacyj. 7.16 Aud. dla po- 

7.85 Muzyka s płyt. B. 
11306 Poranek mu. 


emnik potud. Asz 

mictw rolniczych. 15. Wi 
KE 15.156 Orkiestry cygańnice 
6. 


ka pytań dla dzieci ntarszych. 16.86. 
Zespól Pawła Rynasa. 17 „Wynaj- 
muję mieszkanie i przyjmuję praco- 
wnieę* — odczyt wygl. Z. Hoffma- 
nowa (ze Lwowa). 17.16 Koncert 
kameralny w wyk. L. Kmitowej — 
skrzypce i I. Rosenhauma — fort. 
17.50 „Z dziejów polskiego teatru— 
odczyt wygl. E. Świerezewski. 18. 
Pog. akt. Wiad. sportowe. 
18.20 Muzyka lckka ż płyt. 14.45. 
Program. 18.50 Pog. akt. 19. Pre- 
miera słuchowiska oryg. Fr. Lange- 
Ta (Czechosłowacja) P. t. „Anioło- 
wie między nami”. Przekład J. Bir- 
kenmajere. Reż. A. Rohdziewicza. 
19.45 Muzyka salonowa į tan. w wyk 
małej ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńz 
skiego z udz. A. Astona — piosenki 

refreny, 20.30 „W słońcu Kukalon- 
Mi” — pog. wygl. dr. K. Sęczyk (z 
Katowic). 20.45 Dzien. wiecz. 20.55. 
, 21. Sylwetki kompozytorów 
Wielhorski. 


śpiew i kompozytor. Słowa wstępne 
prof. Piotra Rytla. 20. Muzyka tan. 
w wyk, wileńskiej ork. P. R. pod 
dyr. Wł. Szczepańskiego, 
WARSZAWA II. 

18.10 Suity z płyt. 14.35 Wiadem. 
# życia stolicy. 14.40 Muzyka rozryw 
kowa z płot. 23.05 Muz. tan. z płyt. 

PIĄTEK, 14 maja. 

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka, 6.50 
Muz. (płyty). 7.00 Dzien. por. 7.10 
Parę informacji. 7.15 And. dla pobo- 
rwwych. 7.35 Muz (płyty). 8.00 And. 
dla szkół. 11.30 Aud. dla szkół. 12.00 
Hoajnał. 12.08 Kapela Ludowa F. 
Dzierżanowskiego. 12.40 Dzien. po- 
Mne, 12.50 Kaczęta i gęsięta. 15.00 
Wiad gospod. 15.16 Rancstt rozryw- 
kowy (płyty). 15.55 Jak spędzić 
Święto? 16.00 Film, plastyka. archi- 
tektura. 16.10 Pog. społ. 16.15 Ros- 
mowa z chorymi. 16.80 Pioeanki t 
tańce wileńskie w wyk. Ork. mando- 
linistów „Kaskada“ (z Wilna). 17.00 
Warzawa w ezaznch niewoli — ad- 
czył. wygł, dr. T. Makowiecki, 17.15 
Koncert kameralny w wyk. Kwarte- 
tu Warszawskiego, 17.50 Eneyklope- 
dla mówioma. 18.00 Pog. akt. 18.10 


Poradnik sportowy, 18.20 Foxtroty 
charakter me _ (płyty). 18.45 
Program. 18.50 Poznajmy przenley 


finansowo - mina — pog. 19.00 Me- 
luzyna — epizod z powieści Zofii 
Komak „Król trędowaty”. 19.20 Tr. 
fragm. meczu tomi o Pachar 
Davisa Polka Czechosłowacja. 
1945 O instrumentach ork. symfo- 
nicznej, rabka puzon | tube 
wygł prof. dr. £. Kamieńnki. 20.00 
Józef Verdi: „Traviata“ — opera w 
4-ch aktach w wyk. solistów, chóru i 
ark. opery „La Seala“ w Mediolanie 
pod dyr. L. Molajoli (płyty). W prze 
rme ok. godz, 21 Dzien, wiegz. i 
Toe. 2230 Made in England — 
skocz Feliksa Zandlera_ (ze Lwowa) 
2%.45 Muz. lekka (nłyty). 
WARSZAWA TI. 


1310 Muzyka słowiańska (płyty) 
1435 Wiad. z żyda stolicy, 14.40 
Muz. rozrywkowa (płyty). 


Str. 
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Pożoga na półwyspie Pirenejskim 
Bomby nad Madsrytem Jak to było w Barcelonie 


Krwawy pojedynek artylerii nad stolicą Hiszpanii 


Na froncie madryckim ujawnia 
się od wtorku pewne podniecenie, 
Już od godz. 5 rano pojedynek ar. 
tyleryjaki, Który toczył się przez 
cały dzień poniedziałkowy, został 
podjęty ze wzmożoną milą. Deto- 
nacje Od wybuchów pocisków 
powstańczych, padnjących głów. 
nie na centralne dzielnice miasta, 
łączyły się z bakiem wyalrzałów 
działowych baterii rządowych. 

Okolo godz. 8 kanonada przy” 
brała charakter gwałtowny. 

POCISKI PADAŁY NIEMAL 
WSZĘDZIE, glównie jednak na 
Gran Via, oraz na ullce Horeleza 
1 Fuencarral Na ulicy Barquiilo 
uległo zniszczeniu Idika domów. 
Na ullcach mie widać hyto prze- 
chodniów, lecz okolo godz. 9-ej 
spieszący do pracy musieli acze- 
kiwać w tunelach kolejki nodziem 
nej i pod bramami domów na 
przerwę w bamhardowanin. 

W krótkich chwliach ciszy, mie” 
która osoby nsiłowały posuwać 
mię dalej, lecz nowe detonacje 
zmuszały je do ponownego ukry- 
cia się. 

Około godz. 10-ej warczenie mo 
torów samolotowych wzmogło o- 
gdłny niepokój, lecz aparajy le- 
clały tak nisko, że mieszkańcy sta 
Hey mogli poznać z łatwością, 
ŻE SĄ TO RZĄDOWE SAMOLO- 

TY MYŚLIWSKIE, 
które udawały się w okolice Ca- 
sa del Campo į mostu francuskie. 
go celem przeszkodzenia ewentu- 
alnym próbom ofensywy za stro- 
my powstańców. 

Około godz. 11 bombardowanie 


miasta zostało zakończone, 
Ofiarą bombardowania Madrytu 


padła 
40 ZABITYCH I PRZESZŁO 150 
RANNYCH 
W ciągn kliku godzin (0d 5 da 
11) padło 


PRZESZŁO 100 POCISKÓW 
zarówno w dzielnicach central" 
nych jak i na peryferiach. Pierw- 
sze pociski wielkiego kalibru zbu- 
rzyły doszczętnie szereg domów 2 
i 3 płętrowych w dzielnicach Foen 


Jeden z pocisków pddł na browar, 
zabijając 2 osoby 1 raniąc 27, Na 
Gran Via leżą całe bloki kamien- 
ne, W godzinach popołudniowych 
ulice były jakby wymarłe, Wszę- 
dzie widać leje : doły, a w fasa- 
dach domów giębokie otwory. 
We wtorek pa bombardowaniu 
artyleryjskim, wojska rządowe 
WYSADZIŁY W POWIETRZE 
MOST 
przez który powstańcy komuni- 
kowali się z oddziałami, oblężony- 


carral, Delicias i Cuatro Caminos.|ml w mieście uniwersyteckim. 


„Havas“ donosi o następujących 
szczegółach stłumienia powstania 
anarchistycznego w Barcelonie. 
Gen. Pozas przybył z Walencji wy 
posażony w szerokie pełnomocnic 
twa. Podlegalą mu tysiące mili- 
cjantów oraz okręty wojenne, któ 
re przybyły z Walencji | stoją w 
porcie w Barcelonie. Z chwilą je- 
go przybycia udało się przywró- 
cié porządek w centrum miasta, 
natomiast na przedmieściach ! w 
okolicach podmiejskich anarchiści 
nadal sprawowali władzę. Podczas 
IREK ulicznych główne siły anar- 


Ostatnie chwile przed koronacją 


DESZCZ NISZCZY DEKORACJE. 
Nieustanny deszcz, podający ad 
poniedziałku uszkodził dekoracje, 
rozwieszone w całym Londynie wy 
wołując w niektórych dzielnicach 
prawdziwą rozpacz. Dekoracje 
Westminsteru, West End t City 
nie zostały uszkodzone. Pomimo 
deszczu ruch na ulicach jest nie- 
zwykle ożywiony. 
KLEJNOTY ZA 400 MILIONÓW 
ZŁOTYCH. 

Wartość biżuterii, którą mieć 
będą na soble w dniu koronacji 
goście zaproszeni w opactwie 
westminstersklm — nie Hcząc klej 
notów koronnych—abilczana jest 
na 10 milionów funtów sterlin- 
gów. Razem z klejnotami koron: 
nymł suma wzrośnie do 15 millo- 
nów funtów (ok. 400 milionów 
złotych). 


Zmiany w Czerwonej Armii 


Marsz. Tuchacze 


Agencja „Fass“ komunikuje: 
Na zasadzie decyzji Rządu uznano 
za konleczne utworzenie rad wo- 
jennych w okręgach wojskowych 
oraz Instytucji komisarzy wojsko- 
wych w oddziałach, urzędach | in 
stytucjach Czerwonej Armll. 

Marszałek ZSSR Jegorow zosta! 
zwolniony ze stanowiska azela 
sztabu Czerwonej Armil i miano- 
wany na zasadzie decyzji Rządu 
pierwszym zastępcą komisarza lu 
dowego obrony. Dowódca armil 
pierwszej rangi Szaposznikom za. 
stał mianowany szefem sztabu 
Czerwonej Armii, Dowódca pierw- 
szej rangi Jaklr został m!anowany 
dowódcą leningradzkiega okręgu 
wojskowego. 

Marszałek ZSSR Tuchaczewski 
został mianowany dowódcą pod: 


wski w niełasce? 


rzędnega  wolżańskiego 
wojskowego. 


okręgu 


SPECJALNE WYDANIA PISM 
LONDYŃSKICH. 

Od niedzieli już leżą w kios- 
kach specjalne numery wszystkich 
czasopism i dzienników z datą 12 
maja, wydane z niebywałem prze- 
pychem. Nie brak wśród tych wy 
dawnictw żadnego. Obok pism an 


KRÓL JERZY VI. 


gielskich, nadeszły da Londynu 
wydanla koronacyjne dzienników 
1 czasopism amerykańskich. W 
ten sposób społeczeństwo amery- 
kańskie zamanifestowało swą łą- 
czność z rasą anglo - $aską. Na 
stronach tytułowych tych pism 
widnieją barwnie wykonane zdję- 
cia króla, krółowej i członków do 
mu królewskiego. W sprzedaży 
pojawiły się ozdobne potrety ro- 
dziny królewskiej, z pośród któ- 
rych, obok głównych bohaterów 
uroczystości 12 maja, najwięk- 
szym popytem cieszą slę portrety 
księżniczki Elżbieły, przyszłej kró 
lawej Anglii. 


Przywrócenie działalności 


Str. Narodowego w Wilnie 


PAT. donosi: 

Na prośbę Stronnictwa Naroda- 
wego wojewoda wileński z dniem 
12 maja r. b. odwołał zakaz dzia. 
łalnaści Stronnictwa Narodowego 
w Wilnie ! w pow. wileńsko-troc- 
kim, wydany w dniu 23 marca rb. 


Dalsze losy Palestyny 


Nieprzejednane stanowisko Zydów i Arabów 


Jak wiadomo komisja królew- 
ska Wielkiej Brytanii, zastanawia- 
jąca się nad rozwiązaniem zagad- 
nienia Palestyny, doszła do wnło. 
sku, Iż kraj ten należy podzielić 
między Arabów i Żydów. Sprawa 
ta wywołała duże poruszenie w ko 
łach zainteresowanych. Zarówno 
Arabowie, Jak i żydzi wystąpili z 
gwałtownymi protestami, odże- 
gnując się przynajmniej narazie 


Słup ogni 


a W lesie; 


od wszelkich dyskusyj na fen te- 
mat, 

Piszemy „narazie”, gdyż nle wia 
domo co będzie się dzłało.. za 
miesiąc, lub dwa. Zresztą dotych- 
czas nie ma oficjalnego projektu 
komisji królewskiej w sprawie pa- 
lestyńskiej, Wersje a jej prapozy- 
cjach są jedynie „bałonami prób- 
nymi”, mającymi wysondować o- 
pinię. 

Puszczono zresztą w świat dwa 
balony próbne. Pierwszy projekt 
dzieli Palestynę na dwle części, z 
a i mniejsza, przylegająca 


Pożar gazu w szybie naftowym do morza, ma utworzyć państwo 


Jak donomą z Kommwa, we wtorek 
= Poer WY 
buchi tam wielki pożar w próbnym 
szybie naftowym „Pionier”. 

Ogień powstal prawdopodobnie 
wskutek tarcia krzemienia o rurę, 
które spowodowało iskra, Ciśnienie 
szyba wynosi 8—10 atmosfer. Pali 
kig aup man 

Ponieważ myb mnajdnja mą w le 
ma, stanowiącym włamność aj 
| zachody obawa zapalenia zię laso, 
przy pomocy miejscowej ludności wy 
cieto najbliższa okolicna drzewa, by 
połar przynajmniej zlokalizować. 
Dla pomocy w jego u 
szyła z Kołomyi wojsko í straż po 
tarna, Akcja ratnnkowa jest niesiy. 
chanie utrudniona. Jak wiadomo, 
oożar szybu naftowego nia prędko 
dsje się DRAME 


Strajk 9, nimia 


W ostatniej chwili dowiadujemy 
mige że nlebezpieazeństwo rozszerze. 
nia sig pożaru zostalo zażegnane, 
Również dzięki natychmiastowema 
spostrzeżeninu wypadku, usunięto % 

szybu zapasy benzyny i tt 
alne. 


na mrybach ia tego gamı nadmiar 
i wówczas wypurzczn go kie częścio- 
wo w powietrze. 

Pożar był groźny nie za względu 


lasów Huenlszczyrny, 
dla zasiedniego wielkiego szybu. 


niii pracowników 


przemysłu filmowego w Ameryce 


Prezes związku zawodowego 
techników kinowych w Ameryct 
Charles Lessing oświadczył przed 
stawicielom prasy, iż rozporzącza 
armią liczącą zgórą 340 tys. tu- 
dzi, która wystawi pikiety w pa- 
bliżu kinematograiów w dziesię- 
cia największych miastach Sta- 
nów Zjednoczonych dla zapewnie 
mia bojkotu filmów, pochodzących 
z Mylwócni które odmówiły przy 


jęcia żądań personelu. Pikiety 
strajkujących wystawione są już 
od niedzieli przy kinoteatrach w 
Lis Angeles « Hollywood. 

Q ile zarządy wytwórni nie u- 
stąpią — oświadczył dalej Lessing 
— to rozszerzymy bojkot na caie 
Stany Zjednoczone i w ciągu naj. 
bllższych 10 dni rozporządzać bę: 
dziemy armią 2 milionów  zrze- 
szonych pracowników, 


żydowskie na zasadach dominium 
Brytyjskiego z królem angielskim 
jako suwerenem .Tak skonsiruc- 
wane państwa cieszyłoby się zna 
czną swobodą, prowadziloby wła- 


sną politykę zagraniczną w ra- 
mach imperium Brytyjskiego, po- 
siadałaby w.asną reprezentacię dy 
plomatyczną, należaloby do Ligi 


Narodów i t. p. Głównym wszak- 
że atrybutem państwa żydowskie- 
go byłaby możliwość swobodnego 
wchłaniania emigracji żydowskiej, 
która mogłamy dosięgnąć ilczby 
miliona ludzi. 

Z drugiej części Palestyny utwo 
rzonoby państwo arabskie, całko- 
wlcie niezawisłe od Wielkiej Bry- 
tanii z wyłączeniem wszakże Jero 
zolimy i miejsc świętych, nad któ- 
ryml Anglia zachowałaby mandat 
jako państwo chrześcijańskie. 

Projekt drugi przewiduje jedynie 
podzlał Palestyny na dwa kanto- 
ny: arabski | żydowski z pozasła 
wieniem dotychczasowego manda 
tu Wielkiej Bryłanil nad całym 
krajem. 

Oczywiście propozycje komisji 
królewskiej nie zadawalają maksy 
malnych żądań Żydów i Arabów. 
Arabowie pretendują do calej Pa- 
lestyny z zupełnym wykluczeniem 
emigracji żydowskiel. 

Żydzi również protestują prze- 
ciwko rozbiorowi „Ziemi Obieta- 
nej”. Domagają się całkowitego 
wykanania palestyńskiej deklara- 
cit Balfoura z czasów wojny. Jeśli 
chadzi o projekt utworzenia okro 
jonego pańsiwa żydowskiego, ta, 
zdaniem żydów, teren jegn okaże 
się niedostateczny dla emigracji 
żydowskiej, a poza tym, poza jego 
granicami pozostaną znaczne osie 
dla żydowskie, skazane na „żem- 
stę" Arabów. 

Najhliższa przyszłość wykaże, 
jak Wielka Brytania rozwiąże ten 
cłężki problem. 


C E 
Porozumienie handlowe 
polsko-francuskie 


Agencja Havasa donosi, że to- 
czące się prawie ad 2 miesięcy 
rokowania o zawarcie nowej kon- 
wencji handlowej polsko - francu- 
skie] są na ukończeniu. 

(PAT.]. 


chisłów braniły się na dworcu ko- 
lejowym. Wojska rządowe wspie 
rane przez czołgi zdobyły dworzec 
szturmem, zaś z pośród bronią- 
cych slę anarchistów ani jeden nie 
uszedł z życiem. Wlelu wyskaki- 
wało z okien, ponosząc śmierć na 
miejscu. Gen. Pozas otrzymał po 
dobno polecenie zastosowania naj 
ostrzejszych środków aż do bom- 
bardowania przedmieść Barcelony 
lub okolic podm. obsadzonych 


przez anarchistów przez okręty 
wojenne, przybyłe z Walencji. A- 
narchiści wznieśli umoenienia na 
wszystkich przedmieściach Bar- 
celony, aby utrudnić wojskom rzą 
dowym akcję oczyszczającą. Poza 
tym gen. Pozas ma zamlar zorga- 
nizować ekspedycję karną prze- 
ciwko anarchistom, którzy obsa- 
dzili miejscowość Puigcerda i ob- 
azar Cerdana (pogranicze francu- 
sko - katalońskie). 


Rozmowy londyńskie p, Becka 


Bawlący w Londynie min. Beck 
odbył we wtorek — jak donosi 
PAT. — szereg ważnych spotkań. 

Śniadanie w ambasadzie, na 
którym obecny był minister spr. 
zagr. Eden — dała okazję do na- 
wiązania kontaktu pomiędzy mi- 
nistram! spraw zagranicznych Pol 
ski 1 Wielkiej Brytanii. 

O godz. 5 pp. minister Beck 
wraz z ambasaderem Raczyńskim 


był gościem ministra Delbosa w 
ambasadzie francuskiej. W czasie 
przyjęcia minisirowie spraw za- 
granicznych Francji } Polski mieli 
okazję do wymlany poglądów na 
temat sytuacji międzynarodowej. 

Q godz. 6 pp. minister Beck u- 
dał się do pałacu Buckingham, 
gdzie przyjęły był na specjalnej 
audiencji przez ks. Pawla Regenta 
Jugosławii. (PAT.). 


Włosi wciąż giną w Abisynii 


Agencja Stefani donosi, że od 1| podoficer zmarli od ran odniesto- 
do 30 kwietnia podczas dokony-|nych w walkach. Jeden oficez za- 


wanych w Afryce Wschodniej 
zwiadów i operacyj policyjnych, 
zabity został jeden oficer | jeden 
Szeregowiec. Jeden oficer i jeden 


ging! hez wieści. lditu oficerów, 
E podoficerów i 40 żołnierzy zmar 
lo na skutek chorób i wypadków. 


Jeszcze o Otwocku 


W ub. poniedziałek, dn. 10 b. m. 
odbyło mą w Otwocku posiedzenie 
Rady Miejskiej, na którym x inspi. 
racji s góry mialy być rozpatrywane 
sprawy znangażowania zawodowego 
hurmintrza oraz uposażenia dla niego 

Eni xebranie to przyjechał a War- 

„całkiem prywatnie" p. na- 
Zi Wydziału Samorządowego 
woj. warmzawakiego, a zarazem kan- 
dydat na burmistrza p. Jan Gadom- 


ski oraz razem z nim, tym samym/ dziny 


mtarościńskim autem, podwładny mp. 
Gadomakiego, inspektor samorządo- 
wy pow, warszawskiego p. Barański, 
P. narz, Gadomski, ponieważ przy 
jechał prywatnie, nakazał podwład- 
nemu sobia komisarycznemn burmi- 
strzowi przerwać posiedzenie Rady 
Miejskiej | zaprosić wszystkich rad. 
nych do urzędowego gabinetu bnrmi- 
strza na „prywatna naradę". 
Podczaa tej narady p. Gadomski 
w godzinnym przemo: iu opowia- 


wiłeie nie w tym celu, aby zająć je- 
go miejsca, aczkolwiek on na nie kan 
dyduje. P. Gadomakj postawił nle- 
która warunki. Wobec oporu niektó- 
rych radnych oraz wzmianek w pra- 
sie gotów jest zrzec się narazie sta- 
nawiaka zawodowego burmistrza, na- 
tomiast kategorycmie obstaja przy 
żądaniu, oprócz pensji, którą miał 
poprzerni burmistrz, dodatku 250 
gl mienięcznie za „nadliczbowa go- 


Niektórzy Radni utrzymywali, że 
oczywiścia dobry burmistrz musi być 
dabrze wynagzodrony, bo jak się do- 
brza płari, to się ma dobrego pra- 
oownika. 

Z wyznaczeniem terminu wyborów 
tak się ápieszono, ża wyznaczono ter 
mln na dn. 12-go, zapominając o 
przypadającej w dniu tym roarmnicy 
zgonu marsz Piłsudakiego. Dopiero 
w ostatniej chwili spostrzeżona zię i 
rozesłano radnym powtórna zawiada 


dał, jak to m „wywalił” sapai paea o wyznaczeniu terminu =$» 


m burmistrza Salamonowioza, oczy-l 


borów na dn. 13 b. m. 


Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 I 2-ej 


wiadomości Sportowe 
Sport polski zdobywa teren zagran.czny 


Rok 1937 okazuje sig szczęgali 
wy dla polskiego sportu zagranicą. 
Przywykliśmy do porażek, tak, ze 
choćby najmniejszy sukces na tym 
terenie wprawia nas w dobry na- 
strój 1 czyni nas optymistami. 
Pierwszy krok w tym względzie zro 
bili piłkarze, odnosząc piękne zwy 
cięstwo nad francuskimi zawo- 
dowcami we Francji. Zwycięstwo 
iym. większe, że u progu sezo- 
nu, a więc gdy jeszcze forma pił 
karzy nie jest najlepsza. Po tym 

smsiśct spisali się bardzo dabrze, 
w szczególności jędrzejowska. je- 
szcze nie zdołano zapomnieć tego 
jukcesu, gdy zupełnie niespodzjc. 
wanie Flałka, zawodnik „Cracovit ' 
zdobywa w Berlinie pierwsze miej 
sce w biegu dookała Berlina, Od- 
nosi wspaniałe zwycięstwo, przez 
nikogo, nawet przez filego samego 
nie przewidziane. Najmniej zaś 
spodziewali się tego Niemcy. Tyl- 
ko występ koszykarzy Jakoś się nie 
udał, choć był moment, gdy się 
zduwało, że i łutaj nie dałecy je- 
siuśmy zwycięstwa. Stało się ina- 
czej. 

Cóż też=pytano—pokażą bokse 
rzy. Zrazu nieśmiało grzebąkiwa 
na o możliwościach naszych. Ale z 
dnia na dzień szanse się poprawia. 
ty. Dochodziliśmy do półfinałów, a 
wreszcie do finałów, Po tym trium). 
Polska zdobywa drużynowe mistrzy 
stwo Europy. Chmielewski i Polus 
—mistrzostwa indywidua. To już 
naprawdę piękny wyczyn. Zwłasz- 
cza ło mistrzostwo drużynowe — 
przed Włochami, Niemcami i We- 
grami. Przed Włochami i Niemca- 
mił, o których się mówi, że dzięki 
totalnemu ustrojowi sport tak wy» 
soko się „podniósł“. jeszcze raz 
naocznie się przekonano, że można 


bic przectwników zdecydowanie, po 
mimo tego, że sport opiera się na 
podstawach demokratycznych. Wre 
zcie, Jędrzejowska znowu odnos: 
sukces: utrzymuje tytuł mistrzyni 
Węgier. Tak więc reasumując, do. 
chodzimy do konkluzji, łe sport 
polski na przestrzeni kilu tygodni 
zapisał się chlubnie w kronikach 
międzynarodowych imprez. A więc 
nie jest z nami tak łe. Powoli 
idziemy naprzód, Bez pomocy ob- 
cych trenerów, bez uciekania się 
do metod faszystowskich w spor- 
cle, Własną pracą i ojiornym wy- 
siłkiem zawodników. Pewnie, że 
to jeszcze ciągle za mało, że jak 
długo nie uda się wciqgnąć MAS 
DQ SPORTU naszego „tak długo 
osiągane wyniki mogą mieć cha- 
rakter przejściowy. Nie mniej je- 
steśmy na dobrej drodze. Zaczy- 
mamy zmuszać zagranicę do licze- 
nia się z nami, do tego, by nas nie 
lekceważono. A to jnż dużo zna. 
czy. Czekają nas jeszcze dalsze 
imprezy. Piłkarstwo dopiero wcha* 
dzi w okres rozgrywek. Po za Cra 
covią l Wartą nie widać wielkich 
postępów. Ale w drużynie repre- 
zentacyjnej znikają pesymistyczne 
nastroje, wstępuje inny duch wał. 
ki. On napewno nle pozwoll na 
przykre niespodzianki, Rok 1837 
zaczął się właśnie dzięki piłka. 
rzam pod szczęśliwą gwiazdą, mo- 
że ona w dalszym ciągu będzie lm 
przyświecać. Oczywiście z tym za- 
strzeżeniem, że niezależnie od fra- 
ski w kierunku indywidualnych 
wyników, podążać będzie TROSKA 
O NAJSZERSZE UMASOWIENIE 
SPORTU POLSKIEGO. Miejmy 
nadzłeję, że tak się stanie. Chodel 
o pracę wszerz a przez to także 
o pracę wzwyż. M. STATTER. 


TOW. UNIW. ROBOTNICZEGO 
DZIELĘ. dn. 23 maja b. r. 


Wielki Zjazd do 


Wyjazd z Krakowa o godz. 2 

Ilość miejsc ograniczona. 

Zgloszenia przyjmuje: Adm. „Na 
Biblioteka T. U. R., Sławkowska 
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KRONIKA RRAROWSKRA 


Postułaty pracowników miejskich 


W ubiegłym miesiącu delegacji Ja zarazem każe im upominać stę i 


w KRAKOWIE urządza w NIE. 


Salin w Wieliczce 
pop. 


przodu”, św. Tomasza Ila, ! p. of. 
12 pr, 


Nowe władze Krakowskiego Koła 
Związku Inwal. Woj. R.P. 


W poniedziałek, dn. 10 b. m. 
nastąpiło ukanstytuowanie się no- 
wych władz Krakowskiego Koła 
Związku Inwalidów Wojennych 
R. P. 

W skład Zarządu weszli: jako 
prezea kpt. M. Suchań, wicepreze- 
si por. Cz. Nabel i Al. Jasiński, se- 
kretarz T. Zwoliński. skarbnik K. 
QOgonowski, członek Zarządu S. 
Koperny; zastępcy J. Sora i Fl. 
Koralewski. 


Zakończenie strajku 
w Krakowie 


Jal: donasiliśmy już, robotnicy 
budowlani na zgromadzeniu w 
dnim 7 maja postanowili strajk 
w przemyśle bndowlanym prze- 
rwać. Jednocześnie uchwalili na- 
stępującą rezolucję: 

„Zqromadzeni w dniu 7 meja 
1937 r. robotnicy budowłani w 
Krakawia w domu Kolejarzy przy 
ul „Warszawakiej 15-17 po wyshi- 
chaniu sprawozdania z orzeczenia 
komisji rozjemczej i konferencji 
stwierdzają, że: 

Komisja rozjemcza nie uwzglę- 
dniła podwyżki kosztów utrzyma: 
nia w tym stosunku w jakim rze- 
czywiście podrożały środki utrzy- 
mania w Krakowie. Najważniej- 
sze środki żywności podrożały w 
Krakowie o około 36%, a wyły- 
wienie robotnika i jego rodziny 
pochłania okoła 70% jego zarob- 
ków, jak wykazuje urzędowa sta- 
tyntyka. Podwyższenia płac tylko 
niektórym kategoriom robotników 
a 5%—9% w tym okreale, gdy 
dobrowolnie zawierane umowy przy 
mają z powodu podwyższenia ko- 
sztów utrzymania podwyżkę o 19 
—18%, jest dla robotników krzy- 
wdzące. Jeszcze w większym eto- 
pniu krzywdzące jest. że najbar- 
dziej wyzyskreanym pod wzglę- 
dem nracy pomacnieom i młod- 
szym robotnikom, Komisja Roz- 
jemsza nie przyznała żadnej pod- 
wyżki płac, 

Z tych powodów robotnicy nie 
mogą przyjąć orzeczenia. 

Zgromadzeni — uznając, że 8y- 
taacja robotmków jest bardzo tru- 
dna j ciężka w obecnym okrasie 
wiosennym — postanawiają 2: 
przerwać i polecają Zarządowi Od- 
działu wystąpić do Insp. Pracy o 
zwolanie konferencji, celem wpro- 
wadzenia przepisami prawnymi i 
dodatkową umową ochrony płacy I 
pracy robotników budowlanych", 

am 


Walka, jaką prowadzili ohecnie 
robotnicy, jest jednym z etapów 


Do Komiaji Rewizyjnej jako 
prezes J. Błoński, wiceprezes J. 
Dużyk, sekretarz K. Bulsiewicz, 
zastępcy pułk. E. Schloegl i por. 
A. Marczewski. 

Do Sądu Koleżeńskiego: jako 
prezes dr. K. Ustowzki, wicepre- 
zea dr. M. Feret, sekretarz ]. Za- 
wadzki. członkowie: $. Krnezkow. 
ski i L. Gąsiorowski, zastępcy: A. 
Biegolski, G. Hanek i J. Krzyezto- 


i 


budowlanego 


walki, jaka toczą robotnicy budo- 
wdani w Krakowie od wielu lat © 
ludzkie traktowanie i warunki 
pracy. 

Na tle tego strajku, który trwał 
6 tygodni. warto przedstawić sta- 
nowisko przedsiębiorców budo- 


wlanych, którzy w wynowiedze- 
niach swoich są bardzo „patrio- 
tyczni* i państwowo usposobieni, 
ale w postepowaniu najbardziej 


destrukcyjni. 

Przed upływem terminn orze- 
czenia zrobili wszystko, hy z chwi- 
lą jego wygaśnięcia wyzyskać stan 
hezumowny; nawet przygotowali 
szereg wypowiedzeń na czas pa 
31 marca, by móc atosować dowol- 
ne stawki płac i posłnpiwali się w 
tak chytry sposóh  podprzedsię- 
biorcami, że nawet |nsp. Pracy, 
do którego wpływały zażalenia, 
nie był w stanie stwierdzić, kto 
jest odpowiedzialnym za płace ro- 
botników. 

Manewry o formalne sprawy 
prowadzili przedsiębiorcy budo- 
wlani na konferencjach do czasu, 
gdy minął termin obowiązywania 
orzeczenia, Na propozycję Insp. 
Pracy przedłużenia orzeczenia, ja- 
ko umowy zbiorowej. a 2 da 3 ty- 
gadnie, na czas rokowań, przed- 
siębiorcy odpowiedzieli kategory- 
cznie admownie, mimo. 
ri rohotników wyra 
dę na takie przedłużenie. 

Dlaczega przedsiębiorcy hudo- 
wlani całą siłą parli do strajku. 
jaki w tym mieli interea? Czy ten, 
by wykazać się przed puhliczno- 
ścią, że robotnicy sami wywołali 
strajk. Stworzyć dla niebie wyp 
ną sytuację wobec władz, a potem 
nie dotrzymywać warunków umo- 
wy zbiorowej. wzgłędnie orzecze: 
wia? 

Związek robotników potrafi 
hronić członków nie tylko w straj- 
ku; również i po strajku robotni- 
cy udowadnią przedsiębiorcom. 
że nie wolno im ich prowokować. 
+. 


ž delega- 


awoją zgo- 


Uroczystość odsłonięcia sztandaru 
Koła Z.2.K. w Stanisławowie 


W niedzielę, dnia 25 kwietnia 
b. r, w wypełnionej i pięknie u- 
dekorowanej sali Z. Z. K. w Sta- 
nisławowie odbyła się Uroczy- 
stość odsłonięcia własnego Śztan- 
daru. W powodzi Czerwonych 
Sztandarów widniała na scenie 
podobizna Marszałka Sejmu, tow. 
1. Daszyńskiego. 

Padniosłą nroczystość zapocząt- 
kowała orkiestra  odegraniem 
„Czerwonego“, oraz  zagajenie 
prezesa Koła Z. Z. K., tow. Sza- 
łaśnego. Pa powitaniu delegatów 
i gości, przewodniczący udzielił 
głosu przedstawicielowi Zarządu 
GŁ. Z. Z. K. z Warszawy, tow. Ró- 
żańskiemu, który mówił o znacze- 
niu Sztandaru, jako symbołu i 
hodźca do walki o wyzwolenie z 
kajdan wyzysku. Równocześnie, 
imieniem Zarządu Gł. Z. Z. K., 
tow. Różańsk: dokonał uroczyste- 
go odsłonięcia Sztandaru, wręcza- 
jąc go chorążemu, tow. Peszkawi 
z przestrogą, hy nie dał go sobie 
odebrać nawet =z  najciężazej 
chwili. 

Sztandar prezentuje się pięk- 
nie. Godło Z. Z. K. haftowane jest 


srebrem i złotem na grubej, wzo- 
rzystej tkmninie jedwabnej, za- 
kończonej złotymi irendzlami. Na 
odwrotnej stronic, w srebrnym 
laurze, widnieje napis złotymi li- 
!terammi „Przez solidarność do z 
cięstwa”. Na wierzchołku drążk 
kopule ze szlachetnego metalu — 
osadzone jest godło Z. Z. K., wy- 
konane ze srebra wraz z Orłem 
Polskim. 

Przemówienia z życzeniami wy- 
głosili przedstawicicle Z. Z. K. z> 
Lwowa, Krakowa, Rozwadowa, 
Tarnopola, Stryja, Jasła i Koło- 
myi, Związku Górników z Bitko- 
wa, Okr. P. P. S. i R. Z. Z., jako- 
też T. U. R. ze Stanisławowa. 

Tow. Bojczuk, sekretarz Koła 
Z. Z. K. Stanisławów, odczytał 
szereg listów i telegramów z róż- 
nych miejscowości z życzeniami 
pomyślnego rozwoju Z. Z. K. pod 
tym Sztandtrem. Wbijanie gwoż- 
dzi zapoczątkował przedatawicie] 
Zarządu Gł. Z. Z. K., po czym o- 
degraniem i odźpiewaniem „Czer- 
wonego* zakończono uroczystość. 

Stanisław Paszek, 


Wedaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


klasowego Związku pracowników 
komunalnych i Instytucyj Użytecz. 
ności Publicznej złożyła Zarządo- 
«| miejskiemu, na ręce prezydenta 
dr. Kaplickiego, memorjał, zawie 
rający postulaty pracownicze. 

Da najważniejszych żądań nale 
żą: podwyżka płac, stabilizacje, a- 
wanse, zniesienie podatku specjal 
nego „skrócenie czasu pracy przez 
wprowadzenie 40.godzinnego tygo 
dnia pracy, oraz przywrócenie 
przepisów poprzedniej pragmaty- 
ki, dotyczących stabilizacyj. W ad 
powiedzi na wysunięte żądania p. 
prezydenł oświadczył, że w pierw- 
szej połowie maja zwała konfe- 
rencję z udziałem przedstawiciel 
Związku „która rozpatrzy szczegó: 
łowo wniesione postulały, poczym 
Zarząd miejski zajmie wobec nich 
definitywne stanowisko. 

Pracownicy miejscy z uwagi na 
drażyznę domagają się przede 
wszystkim podwyżki zarobków. 
Obecny stan zarobków wielu 
kategoryj schodzi poniżej poziomu 
nędzy. Szczególnie dotkliwie od- 
czuwają to pracownicy, obarczeni 
liczną rodziną. Niedojadanie sta- 
ło się u nich objawem powszech- 
nym. 

Mimo zapowiedzi p. prezyden. 
ta do tego czasu nie zwatano kon- 
ferencji. Niewiadomo, czy to jest 
zła wola, czy też zaniedbanie, A 
może Magistrat sądzi, że grając 
na zwłokę, załatwi tę sprawę? Na, 
to by hyła wielka naiwność. Ro- 
hotnicy nie mogą zapomnieć 1a 
swej doli, a raczej niedoli. Cięż- 
kie szare życie codziennie przypo- 
mina im ich troski i zmariwienia, 


walczyć o słuszne prawa I żąda 
nla. 

W związku z odwlekaniem za- 
latwienią postulatów robotniczych 
daje się zauważyć wśród pracow- 
ników rozgoryczenie, a w połącze- 
niu z tym tendencje w kierunku 
podjęcia zdecydowanej walki o po 
prawę bytu. W tych warunkach 
przeciąganie i tak już mocno na 
pięłej struny może spowodować 
nieobliczalne następstwa. Niech 
pamiętają, ci którzy rządzą na Ra 
tuszu, że w walce swojej praco- 
wnicy miejscy nie hędą odosobnie- 
ni. Za nimi stanie cala klasa robo 
tnicza Krakowa. 


Ostatnio suchotniczy „Polski 
Związek pracowników miejskich“, 
pogrobowiec ZZZ, wydał bomba- 
styczny biuletyn, w którym chwa- 
1l się swoją akcją na rzecz pra- 
cowników. Menerzy tego związku 
należeli dawniej da ZZZ. Widząc, 
że pod siarą flrmą nie zdołają 
przyciągnąć do siebie pracowni- 
ków, przemalowali szyld i usiłują 
tą drogą skaptować sobie zwolen- 
ników. Rzecz jasna, że ogół pra 
cowników miejskich poznał się na 
tym „trieku”, 

Robotnicy miejscy nie dadzą się 
już więcej tumanić przez rozmai- 
tych „macherów*, którzy usiłują 
uśpić czujność klasy robotniczej | 
uczynić z niej posłuszne narzędzie 
reakcji Zaznaczyć wypada. że 
Polski Związek płosi ideologię O 


Z miasta 


M WIECZÓR ESTONSKI 
poświęcony mało u nas znanej bardzo 
interesującej muzyce, pieśni i poe: 
estońskiej, z udziałom wybitnych 
artystycznych, odbędzie 
"Towarzystwa 
Krakowie przy współudzials Estońskie- 
go Stowarzyszenia Fsperantystów w Tal 
b. r. punk- 
Towarzystwa 
Technicznego( ul. Straszewskiego 28). 

WYCIECZKA DUNAJCEM. 

Wyvieczkę Krajo do przelo- 


sił 


się staraniem 
Polska - Estońskiego w 


linie, w czwartek 13 ma 


tmalnie o godz. 7.45 w 


pwczą 
mu Dunajca pad Rażnawem ze zwie- 
dzeniem Czchowa, Melsztyna i Tropia, 
oras do Gorlic i Biecza, urządza anto. 
busem Palskie Towarzystwo Krajoznaw 
Zgłasze- 
nia i informacje we brodę między godz. 
18—19 w kinrze P. T. K.. ul. Grodzka 
Nr. 64. 


cza podcasn Zielonych Świąl. 


NA TARGU. 

Mleko nlezbier. litr zr. 20, śmietan- 
ka litr od 50 do 60 gr. śmietsna Hir od 
1 sł. do 1.20. ser wwycz. 1 zł. do 1.20, 
masło wyborowe kg. zł. 3.40 do 4 zb. 


jaja świeże szt. od Ś da 7 gr. buraki 


od 25 do 30 gr.. marchew od 20 do 25 
gr. marchew wiązka nowa od 35 do 40 
gr. pietruszka od 40 do 45 gr rahar- 
har od 20 do 30 gr.. seler nd gr. 90 do 
1 zł. sałata azt. od 10 do 15 gr., szpa- 
ragi kg. od gr. 80 do I zł, ziemniaki 
kg. od 10 do I2 gr. jabłka komp. kg. 
od 1 zł. do 120, jablka etoł. kg. ad zł. 
1.60 do 1.A0, gef żywa szt. od 5 da 7 eł., 
gei bita od zł. 450 do 6, indyk i indycz. 
ka od zł. 7 do 13 zł, kaczka żywa ad 
od zł. 3 do 4, kura żywa od zł. 3 do 6, 


Z.N. To wystarczy, aby robotnik; kurezęta para od sk 3 dę 6, perliczka 
cy usunęli tę organizację 7 terenu | „3 SI 1014 sf: 


robotniczego. 


Grożba straiku 
w przemyśle plekarskim 


Wśród robotników piekarskich 
panuje wielkie rozgoryczenie z po 
wodu nieprzestrzegania przez pra 
codawców umowy zbiorowej. Z 
końcem kwietnia b. r. majstrowie 
piekarscy zawarli ze związkiem 
klasowym umowę zbiorową na 
przeciąg jednego miesiąca t. j. do 
1 czerwca b. r. Umowa ta była 
przedlużeniem poprzednio obowią 
zującej umowy. W ciągu miesiąca 
obydwie strony mialy przystąpić 
do rokowań na temat nowej umo. 
wy. 

Pracodawcy mimo podpisania u- 
mowy nie dotrzymywali jej wa- 
runków i slogowali normy wyna- 
grodzeń oraz warunki pracy we- 
dle swojego uznania, oczywiście 
niekorzystne dla robotników. 
Szczególny nacisk kładą robotni- 
cy na sprawę 5.dniowego tygod- 
nia pracy z przeznaczeniem 6-tej 
dniówki dla beztobotnych oraz na 

yimowanie pracowników przez 
związkowe biuro pośrednictwa pra 
cy. 
W przemyśle piekarskim daje 
się dotkliwie we znaki robotnikom 
bezrobocie. Liczba bezrobotnych 
przekracza 200 osób. Robotnicy, 
chąc przyjść z pomocą tym niesz- 
częśliwcom, zrezygnowali na ich 
rzecz z jednego dnia pracy w ty- 
godniu. Nie mogą się z tym pogo- 
dzić pracodawcy i wbrew obowią. 
zującej umowie nie przyjmują bez 
robotnych do pracy. 

Również solą w oku dla praca- 
dawców jest przyjmowanie robot- 
ników za pośrednictwem  Związ. 
ku. Chcieli by oni na wiasną rękę 


O poborze głównym 
w r. 1937 w Krakowie 


Zarząd Miejski w atol. król. re 
Krakowie podaje do wiadomości, 
że pobór główny w mieście Kra- 
kowie odbędzie się w czasie od 28 
maja 1937 do 28 czerwca 1937 e @ 
gadz. 8 rano codziennie. 

Poborowi, urodzeni w r. 1916, 
oraz roczników starszych, winni 
zgłaszać się do poboru przed go- 
dziną 8 rano z dowodem osobi- 
stym, świadectwami szkolnymi 
zawadowymi w terminach, poda- 
nych w planie urzędowania Komi- 
aji Poborowej. 

Obwieszczenia o poborze i pla- 
ny pohoru głównego w mieście 
Krakowie rozlepiono na kołum- 
nach reklamowych. 


przyjmować robotników, natural. 
nie takich, którzy będą się podzili 
na warunki, podyktowane przez 
majstrów. Sławem chcą mieć bia 
łych niewolników, z którymi będą 
mogli robić co im się żywnie podo- 
ba, szczególnie wyzyskiwać w nie 
ludzki sposób bez obawy strajku. 

Rzecz jasna, że uświadomieni i 
zorganizowani robotnicy piekarscy 
nie pozwolą odebrać sobie wywal- 
czonych zdobyczy. W tej chwili sy 
tuacja w przemyśle piekarskim J- 
legła znacznemu zaostrzeniu skut- 
kiem nieustępiiwego stanowiska 
pracodawców. Na wypadek gdy. 
by majstrowie nadal łamali umo- 
wę zbiorową „robotnicy piekarscy 
przystąpią do strajku. W najbliż 
szych dniach nastąpi rozstrzypnię 
cie. 


Historie dnia 


Sezon dla „ipkarzy”. Przez nle- 
domknięte górne okno dostali się 
sprawcy da mieszkania J. Biernac- 
kiego, ślusarza, zam. przy ul. Mada- 
lińskiego 17, skąd skradli garderobę 
męską, wartości 310 zł. i książeczkę 
PKO na kwotę 200 zł. 

Koc, Z ganku IJ p. przy ul. Broe- 
kiej 2 skradziona, na szkodę J. Ka- 
leniekiej, koe, wartości 80 zł. 

Skorzystała z odpustu, W czasle 
odpustu na Skałce skradziono z kie- 
szeni spodni, na szkodę Józefa Ram- 
zy, handlowca, portfel skórzany, w 
którym znajdowały się 4 ćwiartki la. 
sów loterij klasowej | różne zapis- 
ki. 

Cyklista w potrzasku. Policja 1a- 
irrymała W. Trytkę za kradzież To- 
weru, dokonaną w maren 1937 r.. na 
szkodę A. Zięackiego. Rower nde- 
brano. 


Kwestja rolna 
w orogramie P.P.$. 


Na temat ten wygłosi odczyt 
tow. dr. A. Pajdak dn. 20 b. m. a 
godz. 7 wiecz. w sali Domu Kole- 
jarzy, ul. Warszawska 15/17. 

Wstep tylko dla członków par- 
tii za okazaniem legitymacji, 


Jubileusz Syndykatu 
dziennikarzy krakowskich 


W dniach 26 i 27 b. m. odbędzie 
się jubileusz 25-lecia istnienia Syn- 
dykatu dziennikarzy krakowskich. 
Program Uroczystości jubileuszo- 
wych podany będzie do publicznej 


„Mówię o malarstwie", Odozyt z 
przezroczami wygłosi w YMCA Wł. 
Jastrzębski w czwartek dn. 13 b. m. 
* godz, 19.30. 


Co gralą w Kinnteatrach 


ADRIA „Cowboy - bohater”. 
ATLANTIC: „Bedzie lepiej”. 
KINO MUZEUM wyświetla dzić 
dwa filmy p. t „Rista parada” 
(John Roles i Loretta Young) oraz 
(Buster 


„Małżeństwo z ogłoszenia” 
Keaton). 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA 
„Dziewczą z Budapesztu . 
PROMIEŃ: 
zamku”. 
STELLA: „Ave Maria" 
winnie oskarżony”. 
ŚWIT: „Moskwa — Szanghaj" 
UCIECHA: „Dorożkarz Nr. 18". 
WANDA: „Pani minister tańczy" 


„Tajemnica starego 


1 „Nie. 


Świkł. kg. ad 20 do 22 gr., cehnla kg. 


Ze Slaska 


Przemytnictwo jako 
gałąź handlowa 


Istniejące w Bytomiu apeejałne | 
biuro wymytu sacharyny do Pol- 
ski, hędpce ekapozyturą Między- 
narodowego Syndykatu Sachary- 
nowego w Hamburgo, a prowa- 
dzone przez Sternera i Vogla z 
Będzina, ostało się po ostatniej 
wielkiej burzy, która zmiotła z 
powierzchni kilka podobnych 
biur „eksportowych“ w Bytomiu 
z powodu uprawiania, obok prze- 
mytu różnych tawarów do Polski, 
także i szmugln waluty niemiec- 
kiej do Rzeszy. Biuro tn zdołała 


ostalnio pozyskać na awe usługi 
spółkę  przemytniczą Wilhelma 
Harischa i Gertrudę Deptową = 


Chorzowa. Przemycali oni na 
wielką skalę sacharynę, a poze 
tym kamienie zapałowe, zapałni 
czki i kółka do wyroku zapalni- 
czek. Nabywcami tego towaru hy- 
li: właściciel meliny przemytni. 
czej w Szopienicach, Jan Plew- 
niak, znany już z afery b. maszy- 
nisty kolejowego Giery, oraz Ja- 


Radio Krakowskie 


CZWARTEK, 13 maja. 


1.10 Kilka informacyj. 7.35 Muzy- 
ka poranna z płyt. 12.05 Utwory 
Waltona i Goleridge'a z płyt. 12.50. 
Aud. dla dzieci wiejskich. 13. Pleśmi 
majowa z wieży Mariackiej. 14 Lek. 
ka muzyka z płyt, 15.15 Znani 
skrzypkowie (płyty). 15.80 Muzyka 
łekka z płyt, 18. Chwi leema. 
16.15 „Co o nas mówi. w opr. E. 
Ciechanowskiej, 16.15 Wiad. a dnia. 
18.20 Gdy Kraków zapłonęł gnie- 
wem“ — reportaż z Tozuruchów w 
roku 1848 — przeprowadzi Stani- 
sław Kaszycki. 18.45 Program. 


PIATEK, 14 maja. 


7.10 Kilka infarmaevj. 7.85 Muzy- 
ka poranna (płyty). 13.00 Pieśni ma 
jowe z Wieży Mariackiej, 14.00 Lok. 
wiad. gospodarcze. 14.05 Muzykn 
(płyty]. 15.15 Znani wirtuozi (plv- 
ty). 15.55 Dokąd jechać w święta” 
16.00 Życie kulturalne Krakowa 
w opr. dr. Z, Leśnadorskiegu. 16,10 
Wiad. z dnia. 18.20 Recital fortepia- 
nowy Helery Landau. 18.45 Pro- 
sram 22.45 Muz. tan. (płyty). 


Repertuar 


TEATR im. J]. SŁOWACKIEGO. 

Crwart. 18.V: Cesarz Jaroa" — 
„Jeńcy”. 

Piątek, 14.V: „Wesełe Figara", 

Pod kierunkiem reż, W. Biegań- 
siega odbywają się próby z kome. 
dli satyrycznej Joi Fuchaówny » t. 
„Czerwmy kapelusz", która będzie 
najbliższą premierą teatru im. J. 
Słowackiego. 

Albert Baserman w Krakowie 
Zapowiedź gościny wiedeńskiego 
„Theater in der Josefstadt”, z Has. 
srmmanem na czele, wywołała żywy 
oddźwięk. 

W czwartek 13 b m. ukaże się 
sztuka Philipsa „Gentlemen, zaś 
w piątek 14 b. m. „Konflikt" Als- 
berga, 

Występy wiedeńczyków odbędą wię 
w tentree „Bagatela“. Kasa teatru 
sprzedaje już h'lety od godz, 11—1 
i od 4—0 wiecz. 


Dyżury lekarskie 


Dnia 14 maja — noc. 


Bleiweis Józef, Karmelicka 11, 
tel. 182-10. 

Glinther Jerzy, Sławkowska 23, 
tel, 166.26. 

Rerwald Leopold, Słowackiego 41. 
tel. 134.51. 

Rychwickj Włodz,, Szewska %1. 
tel, 143-86. 


Zorganizowana 


dwiga Kotulska w Mysłowicach, 
którzy mieli swoich odbiorców ne 
dalszym terenie Polski. Da Plew- 
j odwozili prze- 
myt Gertruda i Rudolf Cebntko- 
wie, których czarami, z polecenia 
wspólnika, eskortowała Deptowa. 

Szajkę tę nakryła Śląska Straż 
Graniczna z plecówki w Chorzo- 
wie na przemycie 205 kg. 550 
krotnej sacharyny krystalicznej. 
200 zapalniczek, 12 kg. kamieni 
zapałowych i kilku tysięcy kółek 
do fabrykacji zapalniczek. 

Na wieść o wykryciu afery para 
wspólników zbiegła i przez dłuż- 
szy czas się ukrywała. Zdołano ich 
jednak w końcn ująć ukrytych 
pod łóżkami w melinie chorzow. 
skiej. Hairscha i Deptową przeka- 
zana do dyspozycji władz aqdo- 
wych w Katowicach, przy czym 
sędzia śledczy postanowił Depto- 
wą osadzić w -vięzieniu z uwagi na 
dowiedzione matartwa. 


Na zielonej granicy... 


Około północy dnia wczoraj. 
szego zauważył patrol straży gra- 
nicznej w pobliżu Karol-Emanueł 
pod Rudą Śl. przekradającą się 
przez granicę liczniejszą grupę 
przemytników. Przemytnicy nie 
posłuchali wezwania do zatrzyma. 


wiadomości w najbliższych dniach. | nia i rzucili się gramadnie do u 
Odbito w drukarn; Sp. Nakładowa- Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7 


cłeczki w kierunku kopalni „Wa- 
lenty - Wawel”. W czasie drama* 
tycznego pościgu strażnicy poczęli 
uciekających ostrzeliwać, co dopro 
wadziło w końcu do ujęcia prze- 
mytników. Na szczęście nikt nit 
zosta! raniony. 


